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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
żyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w 
Pocztą 16 hal. — B iura Redafeuyi i  AdroimstiacyiflLlio.si. r* —  ■ -nai. — wvor,edveya miejscowaklioa Czarnieckiego 1. 12. _ - -
i  kgeneyi dziennikó 
ttauamanna 1. 9 . —

Rekla

ów St. Sokołow skiego, P asaż
Listy należy frankować, 

imaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea dc końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Uausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Hue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PBMMTY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

^ n°si za drugie półrocze (od 1 lipca 
0 grudnia) w miejscu 12 K., p o - 

^ ^ 16 K , ćwierćrocznie (od 1 lipca 
0 końca września) w miejscu 6 K., 

Ca ^ K ; miesięcznie (od 1 do koń- 
każdego miesiaca) w miejscu 2 K., 

2 K 70 h.

^ renumeratorowie roczni lub półro- 
ĉ ! ’ (^órzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 
ko^a Icoóca grudnia lub od 1 lipca do 
^  grudnia), otrzymają »Przewodnik 
^ °Wo literacki*, dodatek miesięczny 
C\viJGaZety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;

W ata-

t w v x
leróroczni zaś i miesięczni za do-

, lt%*. pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 A. -
^ Przewodnik* prenumerowany oso- 
t̂l°> kosztuje rocznie 8 K, półrocznie 

•̂> ćwierćrocznie 2 K.
W celu ustalenia nakładu prosimy 

Czesne nadsyłanie prenumeraty.

URZĘDOWI
thiail  ̂ -Minister wyznań i oświecenia za- 

°Wał reskryptem  z 11 kw ietnia 1904

1. 8845 kustosza biblioteki uniw ersyteckiej 
we Lwowie, dr. F ryderyka P a p e e g o  — 
uw alniając go równocześnie od obowiązków 
konserw atora sekcyi I., —  - koserw atorem  
sekcyi II. c. k. komisyi centralnej dla sztu­
ki i zabytków historycznych — oraz docenta 
archeologii klasycznej w U niw ersytecie lwow­
skim, dr. Karola H a d a c z k a ,  konserw ato­
rem  sekcyi I., obu na przeciąg lat pięciu.

Zarazem poruezył Pan M inister dr. P  a- 
p e e m u opróżniony przez śmierć ś. p. rad ­
cy Rządu Gorgolewskiego okręg konserw a­
torski sekcyi II. dla powiatów politycznych: 
Póbrka, Dolina, Drohobycz, R ohatyn, Rudki, 
Sambor, Stanisławów, S tary Sambor, S tryj, 
Turka, Żydaczów, a dr. Karolowi Hadaczko- 
wi dotychczasowy okręg konserw atorski sek­
cyi I. dr. Papćego, obejmujący powiaty po­
lityczne: Bobrka, D olina, Drohobycz, Kałusz, 
Rohatyn, Rudki, Sambor, Stanisław ów , S ta­
ry Sambor, S tryj, Turka i Żydaczów.

0. k. Nam iestnictw o zamianowało ko 
misarzami nadzoru kotłów parow ych :

1. dla powiatów krakowskiego, podgór­
skiego i wielickiego, oraz dla m iasta Krako­
wa, c. k. inżyniera W łodzim ierza O b e r t y ń -  
s k i e g o w Krakowie ;

2. dla powiatów jasielskiego, gorlickie­
go i krośnieńskiego, c. k. adjunkta budowni­
ctwa M ieczysława R a p p e g o  w Ja ś le ;

3. dla powiatów jarosław skiego, łań ­
cuckiego, przeworskiego i niskiego, c. k. in ­
żyniera Zygm unta S o b o l e w s k i e g o  w Ja ­
rosław iu ;

4. dla powiatów przemyskiego i dobro-

m ilskiego, c. k. starszego inżyniera E u sta ­
chego P a n n ę n k ę  w Przem yślu ;

5. dla powiatów starosam borskiego i 
turczańskiego, c. k. inżyniera S tanisław a Se­
weryna S z u l c a  de S z u l z e r  w Sambo­
rze i

6. dla powiatu kolbuszowskiego, c. k. in ­
żyniera Kazimierza R o g o z i ń s k i e g o  w 
Rzeszowie.

Obwieszczenie.
0. k. M inisterstw o handlu reskryptem  

z 21 m aja 1904 L. 26.095 przedłużyło na rok 
jeden  wyłączny przywilej uzyskiwania eteru 
naftowego, regolenu i pentanu, udzielony 
W adaw ow i W o l s k i e m u  i Kazimierzowi 
O d r z y w ó ł  s k i e m u  reskryptem  z 12 m aja 
1900 L. 3505, z prawem pierwszeństwa od 
28 września 1899 w królestwach i krajach 
reprezentow anych w Radzie państw a w edług 
otwartego opisu złożonego w c. k. M in ister­
stwie handlu.

Lw ów , 15 czerwca.

Kiedy dzisiaj rok tem u król P io tr z 
rodu Karadżordżewiczów został powołany na 
tron  serbki, Europa nie odm awiając mu u- 
znania, w yraziła nadzieję i życzenie, by n a ­
stępca A leksandra zdołał wyprowadzić Ser? 
bię z zamętu. Jakoż w niejednym  kierunku 
spełniły  się te  nadzieje i życzeniom stało się 
zadość. Zachowując ściśle postanow ienia kon- 
stytucyi, przyw rócił król P io tr na ogół nor­
m alne stosunki.

Do sobrania weszli na podstaw ie wy­
borów przeprowadzonych w lecie r. z,, przed­
stawiciele, których isto tn ie lud sobie życzył. 
Dzięki temu otrzym ała Serbia także rząd 
parlam entarny pod przewodnictwem  Gruicza, 
skupczyna zaś bez żadnych przeszkód mo­
gła pójść za głosem  własnego tylko na tchn ie ­
nia. Jeżeli mimo to pierwsza sesya je j pod 
rządam i nowego władcy m iała dość epizo­
dów burzliwych, — przypisać je  należy n ie ­
snaskom pomiędzy obiema frakcyam i rady­
kalnego stronnictw a. Owe niesnaski też były 
przyczyną długiego przesilenia w ciągu u- 
biegłej zimy — i dopiero wybuch wojny 
rossyjsko japońskiej przyprowadził powaśnio- 
nych  do opam iętania. Niebezpieczeństwo, na 
jak ie  narażał Serbię m ałostkowy zatarg, sta­
nął obu stronom  jasno przed oczyma. Sku­
tek był taki, że gabinet Gruicz-Pasicza utrzy­
m ał się u steru i przeprow adził w skup- 
czynie uchwałę, przyzwalającą mu 89 m i­
lionowy budżet z 40 prc. dodatkiem do po­
datków.

Udało się też zażegnać pomyślnie t. z. 
sprawę spiskowców. W lokła się o n a , co 
praw da aż nad zbyt długo, a to z winy oporu 
spiskowców, rozjątrzonych do żywego kno­
waniam i przeciwników. Król pozostał w ier­
ny raz zajętemu stanowisku: oparłszy się na 
tych żywiołach, które umożliwiły Karadżor- 
dżewiczom powrót na tron, mimo usunięcia 
ich z dworu, czego zażądały mocarstwa, — 
zapew nił spiskowcom wpływ stanowczy na 
sprawy państw a, obsadził nim i bowiem n a j­
ważniejsze posterunki armii. Tak więc sp ra ­
wa spadła form alnie z porządku dziennego; 
antagonizm  jednak  przeniósU się obecnie do 
arm ii i w jej łonie mogą sprzeczności w y­
rów nać się, a pragnąć w ypada, aby w y­
rów nały się w sposób jak  najłagodniejszy.

W  polityce zagranicznej dzięki usilnym 
staraniom  króla zajęła Serbia nfcpowrót to 
stanowisko, na którem  widziano ją  przed
11 czerwca 1903. Po ustanowieniu, a w ła­
ściwie zatw ierdzeniu gabinetu Awakumowi-

fiabryela Zapolska.

k ®  w i\$flizy waMfliy....
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

IX.
żółtych oparów jam y dojrzane 

^Watr,1,6- W ie rd ak a  znaczyły się bry-
Mek S,C1̂  w charm onijnego ciała. W cokol- 
%  t ° swietl°ną  przestrzeń sionki w ysunęła 
ci6m L,z, eała postać, owiana jednem  uczu- 

’ i tore udawało się od niej nierozłączne. 
Hraev en czł°wiek niósł z sobą wrażenie 
i abstv'i Ara żenie to, na pozór tajem nicze 

u . cyjne, zaczynało powoli przechodzić 
fce ro UC1? ^ zyczilego bolu. Ance zdawało się, 
M e m  g? człowieka> oparte zwierzęcym 

Pam' ° aw§^z czeluści schodowej, są 
czl za6 afik°wego potwora, mogącego zdu- 

Meśz Wl.eka fizycznie gestem  siły  i prze- 
Zamicszanie w św iat niewidzialny, bru- 

ezwzgl§fiI1iei uagłem  w targnięciem ,
p ^anem i  niepojęcie śmiałem.

?fiRnpłrZeZ krótką chwilę oczy W ierd ak a  
%1 « y. ^  źrenicom Anki. Przeszywający 
to bvł ej' f  i eJ mózg- Te ręce, te oczy -  
eW r  a • a główne wrażenia, jak ie  z tej 

L^m riosła. Bez tchu zwróciła się ku 
icip- i zafiypnotyzowany pojawieniem  się

° W ł  • Jeg0 kam ienna tw arz patryarchy  
^ o ic b  r§ce drgały  nerwowo. U  stóp 
Mon m*a  ̂ W ierdaka , jakby  potwora, zgu- 
i czoi?0! połowy w cieniu. Lękał się go 

To było widoczne.

A nka zbliżyła się do o jc a :
—  Ojcze! — wyrzekła cicho, tak, ja k ­

by przy umarłym, — ojcze chodźmy stąd.
Ocknął się Zagrodzki, lecz nie odwró­

cił g ło w y :
— Nie, nie... idź sama... — odpowie­

dział, — ja  mam tu  do pomówienia...
Anka spojrzała nań  sm utnie:
— Ojcze, więc znów otaczasz się nim i ?
Zagrodzki rozłożył ręce w bezsilnym

ru c h u :
—  Muszę... bez nich nie dam sobie 

rady. Idź sama do redakeyi... idź!... może 
chcesz na dorożkę?.,.

Szukał drobnych pieniędzy, lecz Anka. 
pow strzym ała go szybkim ruchem :

— Nie, nie... dam sobie radę!.,, idę...
Nie odchodziła wszakże.
Z dołu sutereny zagadkowa postać W ier­

d ak a  m ajaczyła ciągle w dziwnem od spodu 
oświetleniu.

Zwłaszcza ręce jego, rozpłaszczone, fa­
talne, .jakby czekające na żer, jakby  złożone 
z głodnych ssawek, występowały na jaw , rzu­
cając się w oczy.

I  Anka ujrzała coś niezwykłego, jed n a  
z tych rąk oderw ała się od ziemi i wysunę­
ła  ruchem  ku jej ojcuć

— Dobry wieczór! — ozwał się ch ra­
pliw y głos.

Zagrodzki skwapliwie, bez wahania, rę ­
kę swą długą, wąską, klekocącą od kości, ku 
ręce W ierdaka  zbliżył.

— Dobry wieczór, panie W ierdak , jak  
się pan miewa?

Ręka W ierdaka  owinęła się dokoła rę ­
ki Zagrodzkiego. N ie był to uścisk pow ital­
ny, to było wzięcie w posiadanie całej isto 
ty, całego człowieka, wzięcie bezpodzielne. 
I  równocześnie, jakby ciągnąc siłę z tej w ła­
śnie ręki starca, cała postać W ierdaka wy­
nurzać się z ciemni poczęła.

Było to powolne wypełzanie nocnego 
zwierzęcia z nory na żer.

A nka instynktow nie odwróciła oczy i 
cicho, cała drżąca, wysunęła się z ziemi i 
poszła środkiem  ulicy.

— To była hyena wyborcza — m yśla­
ła Anka, kierując się w stronę redakeyi, — 
nikt inny, tylko hyena wyborcza. Odczułam 
ją  instynktem , jakkolw iek nie w idziałam  n i­
gdy w mieście, jak  tąki człowiek wygląda. 
Pełza, idzie nocą, dokoła niego szaro, on 
cały szary, i tylko ciemne pręgi dla zm yle­
nia oka od schylonego grzbietu płyną. Idzie 
w nocy na żer i szuka... trupów.

P rzystanęła  na chwilę, tak silnie od­
działał na n ią  ten  pom yślany wyraz.

Trupem  tym, który żywić m iał hyenę 
W ierdaka , był jej ojciec. Trupem, który po­
ruszał się sztucznie, galwanicznie, pchany 
do swych czynów niew idzialną siłą. Ance 
zdawało się, że dusza jej ojca, zabita i zni­
szczona doszczętnie, już naw et nie tliła  w 
tem pogorzelisku, lecz, otuliwszy się w skrzy­
dła, m artw a, nie uczestniczyła w tym  po­
chodzie przez targowisko pychy i samolub- 
stwa.

— Więc trup... rzeczywiście trup.'.. — 
m yślała z bólem. — Zabił siebie, zabił z j a ­
kiem okrucieństwem!

Przyszedł jej na myśl ten m ały h o te ­
lowy pokoik, oświetlony mdławym blaskiem 
świecy, te porozrzucane kartk i politycznych 
artykułów, i w tem rozpaczliwem środowi­
sku tragiczną, m iotającą się postać starca, o 
wielkich, w ylęknionych oczach.

— Nic... —  pomyślała, — dokoła n ie­
go wewnętrznego życia niema.

I  gdy t ak _ sz,l a przez plac, który po­
woli pustoszał, jakby  w nim  zam ierało życie, 
przyszedł jej na m yśl obraz, widziany przez 
n ią  dawno, na wsi, w chw ili siej by wio­
sennej.

Po zoranych skibach szedł starzec, z 
przewieszoną przez piersi p łach tą  i  autom a­
tycznym ruchem  rzucał ziarno.

A był to szary dzień wiosenny, szary 
dzień. I  na tle tego dnia powolny, senny 
gest, podnosił starca dłoń. Leciało ziarno w 
krąg, na rozkwit, ha  świeży plon. A starzec 
by ł jak  sen; szarawa, bladość lic, szaraw a 
białość rąk, płócienny, szary łach. Szedł 
sarn, jakoby sen, przez szarej ziemi szmat, 
a nad nim  szary dzień, w iosenny szary-dzień. 
I ciągle jeden gest, rozwiany, senny gest. 
Lecz zbrakło d łoni ziarn, już pusta  sieje dłoń. 
Nie czuje starzec nic, i wciąż ma jeden  gest. 
Na szarość ziem nych skib otw iera pustą 
dłoń, i sieje, sieje wciąż, fikcyjną ziarna 
garść, rozrzuca w w ichru siew. I  idzie, idzie 
wciąż, gdzie brózd ciem nieje szlak, a z jego 
pustych rąk  nic nie ulata, nic, li starcze 
sm utne sny, i w ątła życia nie...

Szła teraz A nka wąską uliczką, wiodącą 
do redakeyi. Szła, a z n ią  obraz starca sie­
jącego w pustą przestrzeń i z pustej d łoni—  
nicość. Siał za życia w zaraniu, siał glebę 
swą, jak każdy człowiek, lecz oto, rozrzuca 
już nie ziarna, bo ich nie starczyło, lecz ży- 
eie własne, m om enty życia, rozrzucone m ar­
nie. Szarość tego siewcy, z szarością jej oj­
ca, sp łynęły  w jedno , zidentyfikow ały się 
praw ie zupełnie. Brózdą życia szedł Zagrodz­
ki i w yciągał sennym  gestem dłoń. Zdaw a­
ło mu się, _źe rzuca ziarno, które dla niego 
rozpłom ieni się kwiatem . A kw iat ten mieć 
będzie kielich tak pełny , iż gofączka pychy, 
która go traw i, nasyci się wreszcie choćby 
na kró tką chwilę. Siewca życiowy, o pustej 
ręce, arystokratycznej ręce, klekocącej, prze- 
nerwowanym  odgłosem grobowych 2 kasta- 
nietów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cza weszły napow rót wszystkie paistw a, 
z w yjątkiem  A nglii, w norm alne stosunki 
z Serbią. Oba zaś m ocarstwa porozumieniem 
co do spraw bałkańskich związane, nfiano- 
wicie A ustro - W ęgry i Rossya dały krćlowi 
Piotrow i szczególny dowód życzliwości, po­
leciwszy swym reprezentantom  jaw ić się 
oficyalnie przy jego wjeździe do Belgradu.

B ałkańska polityka Serbii pozostała 
w ierną dawnym  hasłom  i kieruje się szcze- 
rem popieraniem  akcyi reform. Nie bra­
kło wprawdzie prób zainaugurow ania w Sta­
rej Serbii w ielko-serbskiej polityki, ale czyn­
niki rozstrzygające stały  zdała od aw anturni­
czych tych pomysłów i nie użyczyły im po 
parcia. Jedyna zm iana co do wspom nianej 
polityki — to zbliżenie się serbsko-bułgar- 
skie. Na razie obejmuje ono kwestye finan­
sowe, ale już naw et w tej formie, może ko- 
szystnie przyczynić się do skonsolidowania 
stosunków na Bałkanie. W idomym niejako 
znakiem i uwieńczeniem porozumienia był 
zjazd króla P io tra  z księciem Ferdynandem , 
zjazd, jak  wcale nie tajono, o celach wybi­
tn ie politycznych.

Tak więc król P io tr, jak  stw ierdza Pol. 
Corr., m a wszelkie prawo czuć się zadowo­
lonym  z dotychczasowych zdobyczy swych 
rządów, zwłaszcza, jeśli uwzględnimy n iesły­
chanie trudne położenie, w jakiem  znalazł 
się, tron obejmując. Dużo jeszcze pozostaje 
wprawdzie w Serbii do uporządkow ania i 
załatw ienia — niem niej wszakże zaprzeczyć 
nie można, iż kraj ten wszedł na roztropną 
drogę pracy wybrnięcia z chaosu tyłole- 
tniego i że na drodze tej niemało już zdzia­
ła ł w ciągu ostatniego roku. Jeśli ty l­
ko nie da się Serbia porwać znowu jakim  
aw anturniczym  rozpędom, to niedługo cze­
kać będzie na realne wyniki wejścia w sie­
bie i pracy nad sobą. — Jednym  zaś z p ier­
wszych będzie niezawodnie uporządkowanie 
zaufania i poważania Europy, tak silnie nad­
werężona zeszłorocznymi krwawymi w ypad­
kami.

Sejm czeski.
(Telegram).

Praga, 15 czerwca. M arszałek książę 
Lobkowic zagaj ąc po czesku wczorajsze 
pierwsze posiedzenie sejmu wyraził ubole­
wanie- z powodu, że tym  razem nie może 
^•w orzyó sesyi wśród tak radosnego usposo­
bienia jakby  pragnął. Parlam entaryzm  jest 

 ̂w zastoju, a stosunki w Państw ie tak się 
ukształtowały, że niem a widoków pozy­
tywnej pracy ciał ustawodawczych. M arsza­
łek wyraża naclzfeję, że w przyszłości wzglę­
dy na ludność, patryotyzm  i zdrowy rozsą­
dek usuną obecne trudności i zapory.

Po n i e m i e c k u :  Nie chcę rozwijać 
daleko id ^ y c h  projektów i jak  przedtem, 
tak i te rfz  gotóvf jestem  obowiązki moje 
bezstronnie! wypełniać i pfoszę posłów o po­
parcie w tej mierze.

M arszałek zakończył trzykrotnym  okrzy­
kiem  na cześć N ajj. Pana, powtórzonym przez 
posłów.

N astępnie p rzestąp iono  do odczytywa 
nia wpływów. /

Po ich odczytaniu  rozpoczęto obrady 
nad prośbam i posłów  o urlop. Gdy odczy­
tano prośbę p. B aernreithera zabrał głos 
Niemiec postępow y p. Malik i oświadczył, 
iż nie chcę podiawać w wątpliwośś ważnych 
powodów, dla k tórych p. B aernreither prosi 
o urlop, ale s^dzi, że spraw a ta je s t tak 
ważną, iż należy ją  zbadać. Czyni przeto 
wniosek o 10 m inutową przerwę, a następnie 
o imienne głosowanie.

P. Herold podnosi, iż wniosek p. M a­
lika je s t rozpoczęciem obstrukcyi niemieckiej, 
od której niem a w sejm ie żadnego pow o­
du, a przez którą Niemcy pragną zmusić 
Czechów do zaniechania obstrukcyi w p a r­
lamencie. Niemcy nie chcą dopuścić do za­
łatw ienia naw et najpilniejszych spraw  eko­
nomicznych. Mówca atakuje dalej Rząd z 
tego powodu, że nie chciał dawniej zwoły­
wać sejmu, a teraz zwołał go, chociaż wie­
dział, że obstrukcya niemiecka uniemożliwi 
wszelkie obrady. Ostrzega Niemców przed 
niszczeniem tej jedynej instytucyi autono­
micznej w Czechach, która się opiera na 
podstawach, identycznych z interesem  Dy- 
nastyi (Oklaski u Czechów).

N astępnie im ieniem  agraryuszy cze­
skich złożył p. Kubr oświadczenie, p rotestu­
jące przeciw obstrukcyi niemieckiej. Niemcy 
mowę p. Kubra przeryw ali okrzykami.

W  głosow aniu im iennem  udzielono u r­
lopu p. B aernreitherow i 112 głosam i prze­
ciw 12.

Z kolei przystąpiono do obrad nad 
drugą prośbą poselską o urlop. P. Pacher 
wnosi głosowanie im ienne. Prośbę uchw a­
lono 106 głosam i przeciw 18.

M arszałek krajowy ks. Lobkowic za­
mykając posiedzenie zawiadom ił posłów, iż 
o dniu i godzinie następnego otrzym ają za­
wiadom ienia w drodze pisem nej.

Z W atykanu
(S tosunki W atykanu  i K w irynału ).

W kołach w atykańskich, jak  do Poli- 
tische Correspondcns donoszą, stanowczo za­
przeczają pogłoskom, jakoby w krótkim  cza­
sie miało przyjść do zupełnego pojednania 
?-tolicy Apostolskiej z rządem  włoskim. — 
Niemniej energicznie zaprzeczają, jakoby w 
W atykanie zastanaw iano' się nad kw estyą 
zniesienia nor;, expedił na czas najbliższych 
wyborów. Papieżowi nie postało naw et w 
myśli, by zdecydował się aia krok tak ważny.

N atom iast przyznają słuszność tw ier­
dzeniu, że wizyta złożona przez kardynała 
Swampę za Zezwoleniem Ojca św. królowi 
W iktorowi Em anuelowi dowodzi przyjaznego

r co bądź usposobienia Głowy Kościoła 
władcy W łoch. Papież osobiście żywi 
iak najserdeczniejsze dla W łoch uczucia. — 

Praw dą też jest, że rząd królewski okazuje 
się bardzo uprzejm ym  w obec Stolicy A po­
stolskiej. Byłoby jednak niedorzecznością wy­
snuwać z tej obopólnej kurtoazyi aż tak da­
leko sięgający wniosek, że zanosi się na zu­

pełne pomiędzy obu stronam i porozumienie, 
zadokumentowane traktatem , jak  głoszą te n  
dencyjne baśnie.

O wiele pożyteczniejszym na razie, niż 
taka ugoda, jedynie zresztą możliwe w dzi 
siejszym stanie rzeczy ukształtow anie się 
stosunków jes t w ynalezienie modus vi 
vendi, który obu stronom  pozwoliłby na 
wycofanie się z dotychczasowych stanowisk 
i bez wiązania się traktatem  utrzymywać ko 
nieczną styczność. — Już to samo dowodzi 
przyjaznych uczuć w zajem nych.

Duch um iarkow ania przenikający obe 
cnie zarówno rząd włoski, jak  kierowników 
polityki w atykańskiej, dozwala mieć nadzie­
ję , że taki modus vivendi znajdzie się. Na­
tom iast o formalnem pojednaniu Papieża z 
królem stanowczo nie może być mowy. —  
W atykan okupić by się m usiał zrzeczeniem 
się swych pretensyj do zwrotu Rzymu, osta­
tn ia  zaś papieska nota protestow a dowodzi 
chyba dość jasno, że stać się to nie może, 
gdyż najbardziej naw et pokojowo usposobio­
ny Papież nie może przecie podeptać trady- 
cyi Stolicy Apostolskiej.

'Kitor r
H)

Z-
:e>  . a .  is:r

(Nowela z włoskiego). , ,

n .
Moje dawniejsze życie.

A * *

(Z d z i e n i y k a  M a r k  a - Am t on i e g  o.)

LCiąg ‘dalszy).
,  *  —
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T o ' przestaw ienie mego nazwiska nie 

było tak nic nieznaczące, jakby się to zda­
wać- mogło. Pam iętam , że jeden z listów 
mojej córki adresowany w ten sposób, do­
szedł mnie dopiero po podróży po całym 
Medyolanie-, ponieważ szukano wszędzie w ie­
lebnego księdza, zwanego M a r c o  A n t o ­
n i o .  Moja c»rka, ze,sw oim  zwykłym upi>- 
rem, nie p o ż y ła  się zwyczaju adresow ania 
w ten sposób, pomimo, iż uczyniłem jej 
uwagę, a"le ponieważ od tej pory, wszyscy 
listonosze przekonali się, że dalm o szukać 
w M edyolanie księdza tego nazwiska i nie 
spotkała mnie z tego powodu żadna ważniej­
sza nieprzyjem ność, dałem więc za wygranę.

Zachwycajcie się prostotą- środków, ja ­
kimi posługuje się Opatrzność, gdy chodzi 
o spełnienie Jej  ̂ zamiarów i ukaranie b łę­
dów ludzkich. Nie tracąc czasu, zm ieniłem  
adres, kreśląc odważnie: „Do zw rotu11.... i 
resztę.

Ale, gdy to uczyniłem, zacząłem m y­
śleć: a jeżeli ten list nie był od mojej 
córki? W tedy, przyszło mi na myśl kupić 
jeden num er gazety teatralnej, i upew nić się, 
czy w Padw ie są przedstaw ienia opery ko­
micznej. Dowiedziałem się, że w m iejskim  
teatrze przedstaw iają „Fałszerzy pieniędzy11 
i że komik Ourti bywa bardzo oklaskiwany 
przez młodzież szkolną.

Głos w ewnętrzny mi sz e p ta ł: „Co robi 
tw o ja 'có rk a?  Czy zdęowa? czy szczęśliw a?11 
Ale pospieszyłem odpowiedzieć sobie sam e­
mu, że mi to obojętne, że poprzysiągłem  
sobie u(Jtiżać Senifinę za zatraconą na sze­
rokim świecie i że córka moja um arła. Ko­
mik Ourti m usiał ‘ doznać zaw stydzenia i 
fozczarowania, gdy ujrzał wracający, n iena­
ruszony list, którym  sidła na mnie za­
stawił. Od dnia tego nie otrzym ałem  już ani 

fsłowa^od Serafiny.
---------

* *

III. 
Moja przyszłość.

'^Żegnam was drobne zadowolenia, że­
gnam  was, drobne cierpienia mego prze­
szłego życia! rzucam w tej chwili spojrze­
nie w około na pustą drogę i staje się po­
ważnym.

A ch! tak, droga pusta, ale nie moja 
w tein w ina; byłbym  pragnął zgromadzić 
w około siebie dzieci mojej córki i sta­
rych, w iernych przyjaciół. Byłoby mi słodko 
mieć wiele przyjaznych stosunków, życzliwe 
gniazdko, do którego w dniach smutku m ógł­
bym przyjść od czasu do czasu, ująć rękę 
nowego przyjaciela i powiedzieć sobie: ten 
jest ciebie godzien. A le widok egoizmu 
ludzkiego zawarł wszystkie w rota mego ser-

Kwastya macedońska
W edle inform acyj Pol. Corr. z Salo­

niki, ludność tam tejsza żyje ciągle w nie­
ustannej obawie. Poczynają znowu ruszać 
się anarchiści macedońscy. Na ich pogróżki 
n;e zwracano dotąd uwagi w obec pom yśl­
nego zwrotu w spraw ie m acedońskiej, sku 
tkiem  czego w ystępują coraz butniej. Mu­
siano zaostrzyć nadzór nad bezpieczeństwem 
publicznem w Salomee. W dzielnicy bułgar­
skiej zwłaszcza okazuje polieya dużo ruch li­
wości. Dnia 5 b. m. uwięziono 10, a dnia 6 
ośm podejrzanych osób; przy wielu z nich 
znaleziono broń i naboje. W okręgu Kilkicz 
zamieszkałym jedynie przez Bułgarów, doko­
nano licznych rewizyj, obiegała bowiem po­
głoska, że w yrabiają tam  bomby dynam i­
towe. W ładze zastanaw iają się nad tern, czy 
nie będzie trzeba w interesie bezpieczeń­
stw a publicznego nakazać wszystkim Bułga­
rom, zamieszkującym dzielnicę europejską, 
by ją  opuścili. Na prowincyi ruch pow stań­
czy nie wzmógł się i tylko pod Klissurą, 
nieopodal D era ir-K apu  pojaw ił się dnia 

b. m. drobny oddziałek powstańczy.
N atom iast słychać o pojaw ieniu się 

silnych nowych oddziałów powstańczych pod 
Kastoryą (w wiiajecie m onastyrskim ).

Z tureckich kół oficyalnych otrzymuje 
Pol. Corr. wiadomość, że w czasie od po­
łowy kw ietnia do połowy m aja naliczyły 
władze cywilne i wojskowe w w ilajetach ogó­
łem ośm oddziałów powstańczych. Siedm 
z nich starło  się z wojskiem, przyczem trzy 
zostały zupełnie zniesione. W tym czasie 
komitadżiowie mieli się dopuścić ośmiu mor­
derstw . Ofiarą ich padli m ianowicie: trzej 
Bułgarzy, jeden  Grek, jeden  Kncowcłoch, 
dwaj połowi (chrześcianie) . i jeden  koldżi 
zarządu tytoniowego. M orderstw a te popeł 
niono przeważnie w celu wywarcia zemsty 
za szpiegostwo, zdrady, odstępstw a i t. d.

ca i od daw na nikt już tam nie wchodzi. 
Czasami cierpię z powodu owej potęgi my­
śli, która wytwarza pomiędzy isto tą ludzką, 
a jej bliźnim taką sam ą odległość, jak  po­
między człowiekiem a zwierzęciem. Pom ię­
dzy moimi bliźnim i znajdują się ludzie, 
trzepiący się jak  wróble, którzy rozum ieją 
się, gniew ają na siebie wzajemnie, albo kąsają 
się na ulicy jak  psy, ale, którzy kochają, k tó ­
rzy są kochani i są szczęśliwi, dlatego, że 
nie myślą. Myśl je s t dla serc w spaniało­
m yślnych toczącym robakiem.

M nie, który zrodzony byłem  do m iło­
ści, nie pozostało żadne przywiązanie, ani 
jedno ! W obecnej chwili, w której zaledwie 
wiek męski kończy się dla mnie, przyszłość 
nic dla mnie nie ma, prócz sm utnego i zi­
mnego szeregu la t starości, tych lat, w k tó ­
rych najszlachetniejszy z ludzi ma prawo 
choć do odrobiny egoizmu !

Jestem  jeszcze silny i zdrów, ale czuję, 
że podagra na mnie czyha; mogę odsunąć 
ją  jeszcze na czas jak iś, pozbawiając się po­
karmów, zaw ierających za dużo azotu lub 
tłuszczu, ale kiedyś odniesie ona tryum f 
nad moją wolą, tak samo, jak go odniosła 
nad moim ojcem i dziadkiem, Jest to dzie­
dziczna choroba.

Popatrzyłem  się do lustra  i widzę, że 
sam przed sobą mogę się łudzić. Nie w yglą­
dam na więcej, jak  na czterdzieści pięć lat. 
W łosy, które jeszcze posiadam, są prawie 
czarne, broda byłaby zupełnie siwa, ale nie 
pozwolę jej róść i będę ją  golił codziennie.

Czuję, że potrafiłbym  jeszcze uczynić 
kobietę szczęśliwą i powziąłem postanowienie:

Ożenię się po raz drugi,
;Po tyloletniem  wdowieństwie n ik t mi 

nie będzie m iał do zarzucenia, że lekkom yśl­
ność m ną powoduje : U stępuję przed konie­
cznością: ożenię się, aby mieć kobietę, któ-

Z zeznań uwięzionych k o m i t a d ż ió w ,  J 
koteż z papierów znalezionych przy ich. o 
raeh, stwierdzono, że członkowie oddz'a ■ 
pochodzą w przeważnej części z Bnłc3'^ .  
stwierdzono d a le j ,  że o d d z i a ł y  p r o w a d z ą   ̂
kładny regestr swych członków i C/7‘* 
w nim  zapiski personalne.

ni1'

Miliony Kartuzów.C ■

{Telegrami]).
Paryż, 15 czerwca. Dep. Pugl(eS1’ „ 

cyonalista, dom agał się wczoraj w Izbie *»ey  
aby śledztwo w spraw ie Kartuzów r0.ẑ jj 
gnięto na wszystkie fakta będące z 
z tą  sprawą, oraz, aby kom isji śledczej P v  
znano prawa sędziego śledczego. MoWC& • 
da nagłości dla tego wniosku i wyraża z • 
wienie, że Lagrafe je s t jeszcze ciągle k*>
sarzem wystawy w St. Louis. KończąCd "L 
raża nadzieję, że. syn prezydenta g?'3*11̂ , 
zdoła wkrótce wykazać swą niewin110 
(Oklaski. — Pro testy  na lew icy). . J

Prezydent gabinetu Combes o św ia t je. 
że odpowiedzialność spada jedynie n a .11,) 
go, a nie na jego syna, oraz', że nie śd e^  
żadnego oszustwa. (Oklaski na lewic/- 
W rzawa na prawicy), ^

Prezydent Izby Brisson potępił w/' $  
pienie dep. Pugliesiego, zarzucając m0, 
wniósł do obrad roznam iętnienie. P r7,PfC|i 
synowi Combesa nie podniesiono żadE 
zarzutów. (Oklaski na lewicy). ..^1

Dep. Pugliesi żądał odczytania 
artykułów  z gazet, jednakże skrajna 
przeszkadzała mu w te rn ; skutkiem A  
przyszło do żywej wymiany słów. w  
wskazywał na to, że tych, którzy zaa:t® 0 
wali syna prezydenta gabinetu, nie chcl 
postawić pod sąd przysięgłych. , p-

P re z e s" gabinetu  Combes odpierał st 
rzuty te „ze w zgardą11 i oświadczył, ?e 
gotów ułatw ić prace komisy i. W  koń()l1 
dał odrcczenia wniosku Pugliesiego, c° 
przez podniesienie rąk uchwalono. w  

Paryż, 15 czerwca. Dzienniki j-®A- 
kalno-republikariskie bronią energicznie 0 a 
besa w obec ataków prasy nacjonalisty*5? 0- 
która wierzy w zeznania P ichata, że n 'e A 
piekunowie Kartuzów o Harowali Comi,0Soje 
dwa miliony franków, ale on przez 
zaufane osoby wyraził gotowość utrzyj® ?;t 
klasztoru za cenę dwóch milionów. 
radykalna nazywa M illoranda, który 
■tał całą tę sprawę, bandytą.

W O J N A
rossyjsko - japońska

Z najnowszych doniesień, jakie 0strj- 
mano w Londynie wynika, że przedni® - ^  
że obu armii japońskich  pod naczelne'11 jy 
wództwem Knrokiego i Oku nie wyslL ^ |  
się jeszcze po za linię Siujan-Saim atsi,

■ pr®'
rej jedyną m isyą będzie mnie kocha*5- 
gnę, aby najw iększa obojętność ser*5® y' ; 
dzi ta m ną w tym  w yborze: o c e n i e  
b r  a ć, rzeczywiście, to necz  nader .

Żeniąc się por a ź  pierwszy pra,w,!0 fielj
podobna postąpić w t e " ‘ sposób.

i cosam jeszcze nie wie, o wypada 1 iSt&' 
może; dlatego też za , .e trzeba P°.' ^  
wić w pierwszym związku przypadkowy 
co jest złem w pierwszym, nie E /Jo '
do darow ania w drugim  związku.
wiec, żeniący się, ma obowiązek zag  
waó o szczęściu swojej towarzyszki • 
brać ją  w edług surowych reguł m9 
tycznych. AV

Znam kilka młodych panien n® ^  po' 
niu. Wiem, iż m ałżeństwo w ich poj?e jjto' 
łączone je s t z m arzeniem  o romansN- 
rego nie mogę być bohaterem . Znam ^  
wdowy, pożądające z zapałem drugi o*1, ^ i ' 
zk ó w ; ale te są stare  i brzydkie- j0 si
siejszych czasach starość i brzydota  ̂ F,
w żadnym  razie żywiołem po trzebn /A ^*1; |
szczęścia małżeńskiego. N i e  m y ś l ę  osZ i9 
sam siebie. Moja m ałżonka będzie 1 
ładna. W ystarczy, żebym był przvje 111 gfe ? 
mnie z czasem pokochała i naucz® 
starych tej sztuki, której młodzi nie 
A na to, aby m nie p o ś l u b i ł a ,  nie k°S^ jł 
trz eb a , żeby moja w spanlałom ysm  ^ 0)) 
skusiła. Trzeba, żeby ta, która będz'‘ j0ci0’ 
żoną, była nieszczęśliwą, samą na 0pjf 
tak jak  ja , i aby rzuciła s i ę  w mój 
cia, ja k  do portu zbawienia. . , o « 

Gdzie i jak  znaleźć taką kobietę ■ atf..-
Na s z e r o k i m świ ec i e  lecz w  jak i sp° _ ■

(Ciąg dalszy nastąpi).



?aj§ły po drobnych utarczkach w dniach 7 
j 8 b. m. i że ciągle jeszcze stoją po za 
jhncuchem wzgórz, dzielących je  od armii 
huropatkina. Tak samo jak  Rossyanie wa- 
®ają  się także Japończycy ważyć się na krok 
stanowczy. Obaj przeciwnicy nie czują się 
Jeszcze widocznie na siłach i oczekują po- 
siłków.

W edle w iarogodnych relacyj, rozmaite 
poniesienia o w szystkich potyczkach pod 
“ ° rt A rthurem  a tem bardziej o bitwie floty 
P°i'tarthurskiej z eskadrą adm irała Togo, są 
bezzasadne. Chociażby naw et Ja-pończycy byli 
Sl§ podsunęli isto tn ie na odległość strzału 
armatniego" pod najdalej w ysuniętą linię for­
tyfikacyjną, nie mogłoby być mowy o bitwie, 
a to z powodu, iż do tej chwili nie otrzy- 
'onli jeszcze ciężkiego m ateryału  oblężni- 
Czego.

Z pod Portu Arthura.

(Telegramy).
... Londyn. (D oniesienie B iu ra  'Reutera). 

a r§t japoński „Tajhokuszim a11 zakładał mi- 
y u wejścia do P o rtu  A rthura. Gdy był za- 

c j  tą robotą, jed n a  z m in eksplodowała. 
eden oficer i 18 żołnierzy zginęło, 9 je s t 
aQionych. Okręt odniósł tylko nieznaczne 

Szkodzenia.
: „ Berlin. Otrzymano tu  z Petersburga 
. tormacye, że z ew entualnością upadku Por- 
d A rthu ra  zaczynają się naw et w kołach 
,0fssy.jskieh liczyć na  seryo. Rossyanie twier- 
ZiL że po upadku tego portu wojna zacznie 
§ na  nowo. Liczą oni bardzo na  flotę bał- 

A^ką, ale przyznają, że ta  przed paździer­
z e m  nie może w ypłynąć z porto w.

Paryż. W edle telegramów, jakie tu 
0.adeszły z Nagasaki, flota rossyjska w Por- 
ile A rthura  uczyni rozpaczliwą próbę wy­
s ta n ia  się z portu. W tym  też celu Ros- 

‘ Janie pracują gorączkowo nad usunięciem 
, n japońskich. W Japonii obliczają, że flota 
J088yjska w Porcie A rthura  składa się jeszcze 

^8 okrętów większych i m niejszych, które 
, .Pfńt w ypłynąć na  morze; prócz tego je s t 

‘ torpedowców.
, Petersburg. Donoszą tu z głównej 

p a te ry  rossyjskiej: W  dniu 12 b. m. przy­
z b  do L iaojang dwaj oficerowie rossyjscy 

“ortu A rthura, którzy przedostali się pod- 
^§pem  przez pierścień oblężniczy wojsk ja ­
pońskich. Opowiadają oni, że Japończycy 

oczy]i tw ierdzę swemi wojskami tak, iż n ie­
podobieństwem je s t przez obóz ich  przedo- 
n a^ się bez narażenia się na schw ytanie. 
J.° do samego portu, to — wbrew  pogło- 
Aom — posiada on dostateczna ilość ży­
w o śc i.
•. Berlin. Local Anseiger donosi z To- 

l0!_że Japończycy liczą się z tem, iż będą 
usieli poświęcić 10.000 ludzi przy zdoby­

waniu Portu  A rthura .
* $*

Sprawozdawca z teatru  wojny do ga- 
ety Now. Wrem. p. Krawczenko, daje na- 

k P.pujący obraz stanu obrony w jak im  znaj- 
bje się P o rt A rthura .

„Uporczywy wróg zacieśnia coraz b ar­
dziej obręcz, opasującą fortecę i coraz jest 
bliżej tw ierdzy rossyjskiej.

Fortyfikacye Port A rthu ra  uczyniły z 
niego twierdzę pierwszorzędną, której donio­
słość ilustrow ał wymownie przed rokiem dzi­
siejszy wódz naczelny arm ii czynnej, a ów­
czesny m inister wojny, generał Kuropatkin.

O P ort A rthurze mało co u nas w ie­
dzą chociaż wiele o tem pisano i wszędzie 
dawano dużo widoków fotograficznych. Jako 
miasto, jako punkt zamieszkania, P ort A r­
thu ra  nie ma w sobie nic szczególnego, a leży 
w około wschodniej i zachodniej zatoki, s ta ­
nowiącej port wewnętrzny, łączący się z mo­
rzem, dosyć wązkiem i krótkiem  wyjściem. 
W  około zatoki są wysokie bardzo gó ry ; na 
szczytach ich wniesiono silne forty.

Do wszystkich fortów prowadzą z m ia­
sta  dobre drogi. Obrońcy P o rt-A rth u ra  od 
początku wojny zdawali sobie jasno sprawę 
z oczekującej ich przyszłości i genera ł Stes- 
sel, ówczesny kom endant fortecy, a obecnie 
naczelnik’ obrony półwyspu Kwantuńskiego, 
mówił w jednym  z rozkazów, że dla Japoń­
czyków zdobycie P o rt-A rtb u ra  je s t sprawą 
narodowej w łasnej miłości i o niem al naj- 
główniejszem  zadaniem wojny.

Oczywiście załoga uczyni wszystko moż­
liwe dla- obrony twierdzy, będzie walczyła 
o każdą piędź ziemi i pozwoli wrogowi na 
zbliżenie się do fortecy nie Inaczej, jak  bar­
dzo znacznym kosztem. Każdy przyparty do 
Bp u su, zdobywa się na nadzwyczajną pom y­
słowość i opór. Obrońcy portu  nie mają gdzie 
się cofać, a o poddaniu się fortecy nie może 
naw et być mowy.

Już podczas ostatniej bytności w tw ier­
dzy w marcu r. b. pisałem, a powtarzam to 
dzisiaj, że duch załogi je s t doskonały. Dzi­
siaj dodaję, że nie odbędzie się bez wycie 
czek i bez częściowych zwycięstw nad n ie ­
przyjacielem ".

Raporty rossyjskie.

(Telegram.)
Petersburg. (Urzędowo). Telegram  

gen. Cliarkiewicza do sztabu generalnego pod 
datą wczorajszą o p iew a: W nocy z dnia 11 
na 12 b. m. zaatakowali Japończycy na po­
łudnie od stacyi W afantien i powyżej linii 
P itsew o-Pulantien  nasze przednie straże kolo 
wsi U dijaden, zostali jednak  ze stra tam i o d ­
parci. Tej samej nocy jeden  z naszych od­
działów po walce, k tóra trw ała  aż do rana, 
zajął wąwóz i wzgórza koło wsi Lantsiatun. 
W tych nocnych' walkach padło po naszej 
stronie 4 ludzi a 18 odniosło rany.

W ieczorem dnia 8 b. m. porucznik 
Lany w ysłany został z oddziałem na reko­
nesans w okolicę Udaokedza, o 18 kilom, 
na północny wschód od A janjam oen. Dwie 
kompanie nieprzyjacielskie zaatakowały go, 
a oddział zdołał się przebić, przyczem żoł­
nierze walczyli na białą broń z n iep rzy ja ­
cielem.

W edług nadeszłych tu wiadomości, ja ­
poński oddział w sile około 8000 ludzi zbliża 
się z południa ku Puantiansian .

Petersburg. (Urzędowo). Telegram  
gen. K uropatkina do cara pod datą wczoraj­
szą b rzm i: Dziś rano zauważono ruch J a ­
pończyków z Pulan tien  na północ. O godz. 
2 po południu rozciągał się fron t Japończy­
ków od wsi W andechon aż do doliny rzeki 
Tasaho. Ogółem maszerują dwie dyw izje, 
jedna z nich  doliną rzeki Tasaho. O godz. 
pół do 5 po południu nieprzyjaciel zatrzy­
m ał się i obsadził miejscowości Tundiaton, 
Czengcziatun i L antsiatun oraz wzgórza na 
południe od W andechon.

Nie otrzym ałem  szczegółowych spraw o­
zdań o dzisiejszych stratach. Porucznik ko­
zaków Ozerepkin i kilku żołnierzy je s t ra n ­
nych. W edług doniesienia, jak ie  w łaśnie 
otrzymałem, nie zauważono poruszania się 
Japończyków od Siujan w kierunku wąwozu 
Dalin.

Sąd rossyjski o wojsku japońskiem.

Oficerowie rossyjscy, którzy m ieli spo­
sobność zetknąć się z wojskiem  japońskiem  
nazywają jednogłośnie organizacyę i karność 
wojska wzorową. O rganizacja arm ii japoń­
skiej je s t podobna do niem ieckiej, a naw et 
podług zdania Rossyan, je s t w niektórych 
szczegółach lepsza od niem ieckiej. Japończy­
cy są nader punktualni, lubią wszystko o- 
pracowywać do drobnych szczegółów, zaró­
wno stronę zewnętrzną, jak  i wew nętrzną. 
In tenden tu rę  wojskową urządzili doskonałą. 
Żywienie i zaopatrywanie oddziałów wojsk 
w amunicyę bojową i odzież nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Z m ałym i w yjątkam i Japończycy m ie­
szkają w ciepłym klimacie i dlatego są w ra­
żliwi na zimno, natom iast dobrze znoszą go­
rąco. U m undurow anie żołnierzy je s t lekkie 
i przypom ina francuskie. Uzbrojenie je s t  zu­
pełnie w ystarczające: karabin lekki i dobry, 
bagnet krótki, ostry  z obu stron, u tru d n ia ­
jący  jednak  trochę strzelanie. Dlatego też 
żołnierze japońscy strzelają zawsze bez b a ­
gnetów, a w razie potrzeby przyśrubow ują 
bagnety podczas bitwy pod ogniem nieprzy­
jaciela, co je s t niebezpieczne i daje możność 
nieprzyjacielow i do szybszego w ykonania a- 
taku na bagnety. A rtylerya japońska, jak  
stw ierdzają uczestnicy bitwy nad Ja lu , strzela 
celnie z wielką wytrzymałością.

Rozpowszechnione zdanie o niezdolno­
ści Japończyków  do w ielkich i trudnych 
marszów jest- bezzasadne. Ci, co się im przy­
patrzyli, stw ierdzają, że wojska japońskie 
mogą przezwyciężać liczne przeszkody, w dra­
pywać się po niemożliwych drogach gór­
skich, ciągnąc wszędzie i zawsze swoja arty- 
leryę, przechodzić w bród bystre rzeki. Na 
tom iast nie ulega wątpliwości, że marsze 
odbywają powolnie. Oficerowie rossyjscy za­
uważyli jednak, że to w ynika nie tyle z n ie ­
zdolności Japończyków do szybszych m ar­
szów, ile z ich narodowego, usposobienia, aby 
wszystko wykonywać drobiazgowo.

Jazda japońska nie je s t tęga i to nie 
tyle dla braku odpowiednich koni, ile V sku­
tek tego, że z na tu ry  Japończycy nie są 
jeźdźcami. Nie są zbyt przyzwyczajeni do

z granitu , stoją naprzeciw siebie te dwie po­
stacie, silne ową dziką, pierw otną siłą bar­
barzyńcy, k tóra łam ie bez żadnych względów 
wszystkie przeszkody. Gdy się takie dwie 
siły zewrą, rw ą się węzły krwi, pękają obo­
wiązki etyki, trad y c ji i powstają owe straszne 
tragedye chłopskie, które przerażają nawet 
sędziów krym inalnych, przyw ykłych do zbro­
dni wszelkiego rodzaju.

Rozumie się, że wszystkie wady i in ­
stynk ty  natu ry  ludzkiej w ogóle, jak  chci­
wość, zazdrość, gniew, egoizm, zmysłowa m i­
łość, łagodzone, trzym ane na m unsztuku przez 
kulturę, występtfją na wsi, wpośród ludzi, 
zbliżonych do natury , wyraźniej,-jaskrawieją 
przejawiają się w czynach brutalnych, g w ał­
townych i rea lis ta  nie może zacierać, k ^ -  
tusów ostrych. Lecz tło ponure można rozja­
śnić typam i dodatnim i. Robi to tu  i owdzie 
Reymont, nie tyle jednak, by zrównbważyć 
wrażenie przykre. Je s t on niew ątpliw ie do­
skonałym  znawcą psychologii chłopskTej *i 
byłby dał pełny obraz wsi, gdyby Rył po­
święcił więcej m iejsca typom  dodatnim . Mi­
mo jednak  zbyt ponurego tła , fa lezą  *tego 
„Chłopi" do najlepszych pomieści chłopskich, 
jak ie  w ydała nasza literatura . W /soką*w ar­
tość tego dzieła prawdziwego talentu- pod­
noszą doskonałe krajobrazy.

I M aryan Gawalewicz osnuł ostatnią 
powieść swoją („D la Ziem i“) na He stosun­
ków wiejskich, lecz nie chłopów wziął za 
przedm iot swoich obserwacyi. Z niestarzeją- 
cej sięgalery i naszych rozbitków szlacheckich, 
naszych m orituri, wziął swojego W ielkosza, 
wyższego kulturą o kilka cali od przeciętnego 
„szlagona". Nie w W arszawie lub w m ia­
steczkach prow incyonalnych trw onił W iel- 
kosz ojcowiznę, jeno w W iedniu, Rzymie i 
Paryżu. Przebyw ając czas dłuższy w ogni­
skach cywilizacyi europejskiej, przysw oił so­
bie ową powierzchowną, estetyczną kulturę, 

I którą podróże dają zawsze ludziom bogatym.

konia i czują swoją zależność od niego, za­
trzymując go naw et przed nieznacznemi prze­
szkodami. Jazda gw ardyi posiada dobre ko­
nie australijskie, inna jazda miejscowe ko­
nie, niezbyt zdatne do wyćwiczenia, chociaż 
wytrzym ałe. Jeźdźcy m ają krótkie szable w 
pochwach metalowych i karabin  — wszystko 
to w doskonałym gatunku.

Japończycy unikają walki na bagnety, 
która widocznie nie odpowiada ich charakte­
ro w i; w walce tej żołnierze rossyjscy 
mają przewagę dzięki większemu wzrostowi 
i dłuższym rękom. To też gdy Rossyanie 
rozpoczynają atak na bagnety bez strzałów, 
Japończycy odbiegają z możliwą szybkością. 
Zaledwie jednak  Rossyanie przystaną i wzno­
wią strzelanie, Japończycy natychm iast stają 
i odpowiadają na  w ystrzały z zimną krwią. 
Były przykłady, że Japończycy w chwili 
rossyjskiego ataku na bagnety rzucali się na 
lewo i na prawo i b rali we dwa ognie ros- 
syjskieh żołnierzy, którzy w rozpędzie posu­
nęli się już naprzód.

Jak  atakują Japończycy, o tem  św iad­
czą epizody z bitwy nad Jalu. Przed samą 
bitwą Rossyanie się okopali. A takująca pie­
chota japońska, nie wiedząc dokładnie po­
łożenia okopów, w ysłała naprzód po 80 żoł­
nierzy, którzy posuwali się wciąż, aż z okopu 
padnie pierwszy strzał. Wówczas, widząc już 
kierunek, Japończycy całą m asą rzucali się 
na okop, czyli szli —  podług w yrażenia 
wojskowego — na „łeb" pozycji.

O in ic ja tyw ie  arm ii japońskiej ofice­
rowie rossyjscy ze swych obserw acji nie
powzięli zbyt wysokiego wyobrażenia. Tak 
n. p. po bitwie nad Ja lu  Japończycy nie
zdecydowali się na natychm iastow e ściganie 
cofających się s ił rossyjskich, chociaż w ie­
dzieli o swej liczebnej przewadze.

Czy mężni są żołnierze japońscy? — 
Na to oficerowie rossyjscy odpow iadają po­
twierdzająco, zresztą dodają, że męztwo to 
nie całkiem jes t dla n ich  zrozumiałe. Za­
pewne każda rasa ma w łasne pojęcie o od­
wadze. U m ierają Japończycy z godnym po­
dziwu stoicyzmem. N a zapytanie, czy Jap o ń ­
czyk jest odważny, żołnierze rossyjscy od­
powiadają: „strasznie śm ia ły !" Jeden  z nich 
m ów ił: „ledwie Japończycy zaczną przym o­
cowywać swoje bagnety , a my tu nuże 
dziurawić ich k u lam i; w alą się na  zie­
mię, ale odczepić się od nas nie m ogą". 
Opowiadają też, że jak iś oficer japoński 
upadł ciężko ranny; widząc nadbiegających 
żołnierzy rossyjskich, przyczołgał się osta­
tkiem sił na skraj urw iska i spadłszy z w y­
sokości, zabił się na miejscu.

Takie są pierwsze wrażenia, odniesione 
przez oficerów' rossyjskich po spotkaniach 
się z niezfianymi dotąd wrogami.

Echa wojny w parlamencie angielskim.
__

(Telegram).
Londyn. W Izbie gm in zapytał dep. 

Normen, czy Korea będzie uzj-nf,. nadal ja ­
ko państwo niezawisłe. P ^ fe a re ta r z  stanu 
Percy potw ieedz# -to py tafie.

W rócił pan W ielkosz po śm ierci m atki 
do domu, aby sie dowiedzieć, że załatw ił się 
ju i  z całą prawie* ojcowizną. A teraz cot bę­
dzie? StałobyAsię n a tu ra ln ie  to, co ąję zwy­
kle w tak ich  razach dżięje, gdyby ńie*Amor. 
swawolny K upidynek rzucił na drogę b an ­
kru ta  kobietę m łodą, energiczną kochającą 
ponad wszystko ziemię.- Wiadomo, że w  naszem 
społeczeństw ie byw a"płeć słaba w trudnych  
w arunkach życi-i mężniejszą od płci mocnej. 
Kiedy się wszystko wali, mężczyzna opuszcza 
u nas ręc5, tr^ci ocifotę do walki z przeciw ­
nościami, kobieta zaś bierze się odważnie za 
bary z biedĄ Na tem  szczególnejn, nienor- 
malnem, mimo to prawńziwem  zjawisku oparł 
Gawalewłcz swoją powieść. W pannie Klucz- 
kównie stw orzył typ kobiety energicznej, 
uświadom ionej, odważnej, odcinającej się w y­
razistym i konturam i od szablonu naszych p a ­
n ien  z towarzystwa.

Tłum fi£ur drugorzędnych otacza dwie ^  
główne postacie powreśęi. Z .tego tługiu wy- . 
skakuje jedna wypukła, > doskonale pojęta i 
w ykuta płaskorzeźba. Jest rtią sylw etka m a­
larza Trojdanowicza, należącego do szkoły 
m odernistycznej. M ydlarzami, lakiernikam i, 
osłami s ą /w e d łu g  tego pa r^ , wszyscy m a­
larze, którzy mieli nieszczęście urodzić się 
przed nim, zrobić coś, zasłużyć się, w yprą- * 
cować sobie ciężkim, trudem  imię sławne. 
On dopiero pokaże, jak  się maluje. Zam iast 
jednak  pracować, trudzić się, tworzyć, — gada 
ten geniusz bezustannie, przerażając fiili- 
strów  ordynarnym i paradoksam i, upija  się co- * 
dziennie cudzem winem, pożycza na prawo 
i n a  lewo bez zam iaru oddania, rozgląda się 
dokoła, gdzie się z jakiego kom ina kurzy, 
zachowuje się, jak  nieokrzesany parobek. 
Bardzo dobrze udała się. Gawalewiczowi ta  
postać m o d e r n e .  *

Teodor Jchlce- ChoińsJii.

x>°jna i prasa,— autorowie i krytyka — p. Adolf 
"Wert — łK waczyński w W arszawie— „Chło- 
P '“ Reymont^ — „dla Ziemi" Gawalewicza.

,7

(Dokończenie).

b , Typem paszkw ilisty je s t Nowaczyński,
* fząey się z rozkoszą w plotkach, pozbie- 
anych, nie wiadomo" gdzie i niewiadomo 

J* Co- Każdy jego frazes je s t zniewagą, 
e‘gą. Doczeka się on oczywiście jakiej 

, ( A ^ n tu r y “, nie wszyscy bowiem lubią, gdy 
; ktoś opluwa i znajdzie się niew ątpliw ie 

r °tce ktoś, co zapyta paszkw ilistę : jakiem  
1 k tawem zaglądasz okiem zezowatem do spraw , 

° r e cię n ic n je obchodzą? 
s A szkoda! Bo p. Nowaczyński je s t pi-' 
lem‘PlB u taL ntow anym , jest urodzonym po- 
Sze ^  * M b y  niew ątpliw ie znakomitym 
l'e ri?*erzem każdego stronnictw a, do któ- 
luf°- l»rzysta^  gdyby zam iast niem ądrze 

^  obszczekiwać, chciał walczyć za jakiś 
W i aih za idee. Obszczekiwanie bawi ga- 
fia k '  w âfi°mo — ale nawet gawiedź tylko 
he_ . Szkoda pióra zdolnego na  tak

Płodną i nieuczciwą igraszkę.
PrzTh ł naszeg° dorobku powieściowego 
kilfe oprócz „Popiołów" Żeromskiego 
Qalo^ nowycfi Powieści. W zm ianka zaszczytna 
„ a *  u Chłopom" Reym onta, utalento- 

ego autora „Żiemi obiecanej".
Pow u 0wi-eści chłopskie cieszą sie rzadko 
^ wodzeniem księgarskiem . Sam chłop nie 
Pa nCZytac 0 s °b ie’ W°H powieści, osnute 

lle stosunków, zwyczajów i obyczajów,

> Gazet * L*Uwsk*«, z  dnia 1

nieznanych mu z obserwacyi osobistej. I  oby­
watel ziemski bierze niechętnie do ręki belle- 
trystykę chłopską, myśląc sobie zapew ne: 
mam chłopów dosyć, ocieram się o n ich  od 
rana do zmierzchu.

Posiadam y już dość bogatą bellctrystykę 
chłopską. Pod słom ianą strzechę zaglądali: 
Kraszewski i Jeż, Junosza i Prus, D ygasiń­
ski, Sewer, Konopnicka i Reym ont wkońcu — 
ktiżdy po swojemu.

' Kraszewski i Jeż idealizowali chłopa dla 
propagandy demokratycznej i Junosza, ser­
deczny hum orysta, patrzący na wszystko 
okiem życzliwem, odtw arzał głów nie typy 
dodatnie; Prus, z zamiłowania społecznik, 
dźwigał swojego Ślim aka („N a placówce") 
do wyżyn obywatela, opierającego się z całą 
świadomością najazdowi obcych żywiołów; 
Dygasiński, beiletrysta - filozof, z zasad po­
zytyw ista, w cielał za pomocą chłopów i zwie­
rząt swoją doktrynę naukową („w alka o byt"); 
Sewer, ocierający się na -wsi ciągle o chło­
pów, chw ytał typy różne, dodatnie i ujemne, 
tak, jak  je  w życiu spotykał.

W ładysław  Reym ont jest jak wiadomo, 
realistą . Przeniósł on do powieści chłopa ży­
wego w prost z chałupy, z pola i karczmy.

Na tło wsi rzucił Reym ont znany na 
wsi d ram at: wrogi stosunek dorosłych dzieci 
do starych rodziców'. Ten szkielet powieścio­
wy oplótł w ielkiem  bogactwem epizodów, 
ilustru jących  chłopa, jego zwyczaje, obyczaje 
i poglądy. W jego „Chłopach" przesuwa się 
cały szereg typów, szkicowanycli tu  i owdzie 
odręcznie, pobieżniej, ale zawsze rylcem moc­
nym , pewnym, zawsze wyrazistych. Trochę 
może za wiele tych szczegółów, epizodów, 
przew lekających powieść, wszystkie jednak  
są doskonałe.

Swój niepospolity talent plastyczny, 
swoją siłę, swój tem peram ent dram atyczny, 
w łożył Reymont w rysunek starego BoryAy 
i jego syna A ntka. Jak  dwa posągi, wykute

5. czerwca 1904.



N orm an py tał dalej, czy w razie zaję­
cia Portu  A rthu ra  przez jakieś inne m ocar­
stwo niż Eossyę, ustanie natychm iast dzier­
żawa angielska W ej-baj-w ej. Podsekretarz 
stanu  odpowiedział, że na mocy konwencyi 
z r. 1898 Chiny zgodziły się na dzierżawę 
angielską W ej-haj-wej i obszarów pogra­
nicznych do czasu, póki P o rt A rthu ra  bę­
dzie w posiadaniu Eossyi.

* *
*

Z dyecezyi żmujdzkiej z wyboru w ła­
dzy pasterskiej udali się na Daleki W schód 
dla niesienia pociechy religijnej żołnierzom 
katolikom księża: Dominik Mikszyn, W ła­
dysław  Opulski i Edw ard Bymowicz.

W szyscy trzej księża otrzym ują od w ła­
dzy dyecezyalnej po 50\) rubli na drogę. Ks. 
Mikszyn w yjechał już na miejsce przezna­
czenia znacznie wcześniej, dwaj pozostali zaś 
księża w yjechali z w ileńskim  oddziałem sa­
nitarnym  Czerwonego Krzyża w dniu 10 
b. m.

* *
Jak  wiadomo, przed kilkom a dniam i 

nadeszła wiadomość o zabiciu korespondenta 
wojennego D aily  lelegraph, E tzla. Obecnie 
D aily  M a il  zamieszczają telegram  od swego 
korespondenta wojennego, Brindlea, zawie­
rający bliższe szczegóły o tragicznym  zgonie 
dziennikarza.

Bridle donosi między innem i: „W yje­
chaliśm y z Etzlem z Tienczuangtai dżonką 
chińską. Zamierzaliśmy popłynąć wzdłuż wy­
brzeży półwyspu Laotuńskiego. Nad wieczo­
rem, między T ienczuangtai a Elgiko, oto­
czyły naszą dżonkę 4 duże żaglowce ch iń ­
skie, których załogi zaczęły nasz statek za­
sypywać ogniem karabinowym Pracowaliśmy 
wtedy w naszych kajutach, Etzel wyszedł 
na pokład, chcąc się dowiedzieć, co zaszło, 
i w tej samej chwili padł, ugodzony kulą 
w głowę. N iem al jednocześnie został zabity 
stern ik  naszej dżonki i 2 m arynarzy".

I K O I I K A
Lw ów , 15 czerwca.

— N a j j . Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: gminie Ja ­
kubów, pow. dolińskiego, na dokończenie budowy 
cerkwi filialnej w kwocie 200 K.; komitetowi 
cerkiewnemu w Czyszkach, pow. Samborskiego, 
na dokończenie budowy cerkwi filialnej 200 K. 
i  gminie Eakowiee, pow. lwowskiego, na budowę 
cerkwi fiłalnej 200  K.

—  J E .  P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjechał dzisiaj po południu do W ie­
dnia w sprawach urzędowych. Jego Ekscellencya 
powraca w sobotę wieczorem i natychmiast udaje 
się do Stanisławowa na konsekracyę gr. kat. 
biskupa ks. Chomiszyna, która, jak wiadomo 
odbędzie się w niedzielę, dnia 19 b. m. Z tego 
powodu w przyszłą niedzielę zwykłych posłuchań 
Pan Namiestniłfcttdzielać nie będzie.

— Z c. k. kolei państwowych.
Pan Minister kolei żelaznych odwołał w ostatnich 
czasach zarządzone przeniesienie adjunkta Ale­
ksandra Kohmanna ze Lwowa do Wiednia. — 
W okręgn dyrekcyi krakowskiej przyjęty został 
Emil Fischler jako asystent budownictwa pierw­
szej klasy i przydzielony do sekcyi konserwacyi 
w Eozwadowie.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci zo­
stali jako asystenci budownictwa pierwszej kla­
sy: Edmund Maryan Kowalewicz i Władysław 
Chmurski do oddziału dla budowy i konserwa­
cyi w dyrekcyi we Lwowie, oraz ELiasz Grau- 
bart dla Sekcyi konserwacyi w Zagorzu.

W okręgu czernio*vieckiego kierownictwa 
ruchu przeniesiono ofioyała Adolfa Lippa l a sy ­
stentów Siissie L iebrossa i A rnolda B randm anua 
z urzędu ruchu do kierow nictw a w Czerniowcaeh, 
oraz asysten ta  A leksandra Kalm utzkiego i  H li- 
boki do Żuczki.

—  Rozbicie puszek na budowę ko­
lumny Mickiewicza we Lwowie. W handlu de­
likatesów p. Kazimierza Maksymowicza znale­
ziono K. 44-04, w handlu p. Józefa Piasecznego 
przy ul. Akademickiej 13T34, w cukierni p. Ju ­
liusza Wierzbickiego 18 30, w puszce dr. Bro­
nisława Radziszewskiego 83:99, w puszce Kasy 
chorych (pasaż Mikolascba) 20 82, w akademi­
cki’'  klubie cyklistów 4'23, w puszce p. Hor- 
dyńskiego w kasie miejskiej 30 50, w puszce 
Czytelni akademickiej 16’29, u dr. Zakrzewskie­
go w zakładzie leczniczym w Maryówce 11 47, 
w sklepie p. Antoniego Hilkiego 2 21, w rzeźui 
miejskiej 9 ’80, w kasie Banku zaliczkowego przy 
ul. Hetmańskiej 19 halerzy.

Puszki pełne zgłaszać należy listownie do 
skarbnika, p. Kazimierza Pepłowskiego w gal. 
Kasie oszczędności we Lwowie.

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele 00 . Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu: p. H. Sobolewska 5 K.; p. Z. L. 
1 moneta i 20 K.; p. N. N. 1 pierścionek; p. 
N. N. 1 krzyżyk; p. A. D. 1 sygnet;*p. N. N. 
1 obrączkę; p. Anna de Saas 20 K.; p. W. S. 
1 krzyżyk; p. Seweryna Abgarowiczowa 14 szpi­
lek, 12 pierścionków, 1 kolczyk, 5 drobnostek; 
p. J. Zembroń 1 krzyżyk, 1 pierścionek; p. Ma-

rya Smoluchowska 1 bransoleta; z bukietów we­
selnych 2 szpilki; hr. Stefania Starzeńska 2 bran­
solety, 1 półkole, 1 odłamek, 1 listek, 1 pier­
ścionek, 1 kubek, 1 łyżka, 2 guziki, 1 ferinoar; 
p. Jadwiga Eodakowska 1 bransoleta, 1 bro­
szka, 2 spinki; p. M. H. i Ł, Ł. 1 sznur ko­
rali, 4 monety, 1 para kolczyków, 5 drobnostek; 
p. Wiktorya Surowieeka 1 para kolczyków; p.
B. Kozłowski 1 łańcuszek; p. Emilia Posóehow- 
ska 3 pierścionki, 5 drobnostek; p. Wiktorya 
Bolek 1 broszkę, 1 parę kolczyków, 2 drobno­
stki; pp Józefowie Seredyńscy 10 K.; p. Alfred 
Kobak 1 pierścień (pamiątka z bitwy pod Ma­
genta r. 1859); p. J  B. 2 bransolety, 3 meda­
liony, 1 krzyżyk, 1 pierścionek, 1 łańcuszek, 1 
kolczyk; ks. Prawdzikowski 1 dukat; służąca 
Julia Kuras 2 monety wartości 15 K; p. Anna 
Deeorde 2 monety, 1 pierścionek; p. H. T. 2 
pierścionki, 1 moneta; p, Stanisławowa Jasińska 
1 bransoleta; p. Izabella Kotarbińska 3 pier­
ścionki, 1 moneta; p. N. N. 2 pierścionki, 2 
spinki; p. Jadwiga Soczek 3 pierścionki; p. M.
B. w dniu swojej I. komunii 2 bransolety, 1 
rączkę, 1 para kolczyków, 1 sznurek granatków, 
1 łyżeczka, 2 pierścionki; p. Marya Makanowa 
1 agrafa z perłami, i  krzyżyk, 2 pierścionki; 
p Marya Budzik 1 obrączkę. 1 łańcuszek; p. 
Róża Łukasiewiczowa 4 szpilki, 1 pierścionek, 
10 K.; p. Ludwika Dzwonkowska 9 szpilek, 1 
bransoleta, 1 broszka, 1 pierścionek, 1 para kol­
czyków; p. Antonina Parasiewicz 2 obrączki, 1 
pierścionek; p. Józef Kotkowski 10 K., p. J. K,
1 D. 1 para kolczyków z turkusami, 1 szpilka 
z granatami ; pani Helena baronowa Bru- 
nieka 1 moneta; Bolesławowa hr. Dunin-Bor- 
kowska 1 brosza ze szmaragdami i brylantami; 
p. Antoniowie Tabęccy 10 koron; p. Marya Le- 
wakowska 1 bransoletka, 1 spinka, 2 pierścion­
ki, 1 para kolczyków; p. Julia Branich 1 łań­
cuszek ; p. Marcela Galewska 1 pierścionek; p. 
Józef Jabłonowski 1 duicat; p. August Jordan 
Stojowski 10 koron; p. Emilia Orłowicz i Julia 
Krasicka 1 broszka, 6 kolczyków, 3 kawałki 
bransolety, 1 łańcuszek, 1 sznurek perełek, 6 
monet; p. Zofia Vivien de Chateaubrun 20 
koron.

Dalsze ofiary na koronę dla Królowej ko­
rony polskiej przyjmuje za pokwitowaniem p. 
Kazimiera Niezabitowska, ul. Słowackiego 1. 18 
w godzinach od 11 do 1.

— Podręcznik do ustawy o ubez­
pieczeniu robotników na wypadek 
choroby. W ostatnich dniach opuściła prasę 
książka pod powyższym tytułom, napisana przez 
Aleksandra Turzańskiego, koncypistę Namiestni­
ctwa, przydzielonego do służby w Prezydyum
o. k. Namiestnictwa. Podręcznik ten czyni za­
dość potrzebie odczuwanej przez szerokie koła, 
interesowane w praktycznem zastosowaniu ustawy 

% kasach chorych robotników. Praca p. Turzań­
skiego wypełnia więc istotną lukę w tej ważnej 
gałęzi praktyki administracyjnej.’ W obec dosyć 
truduego tekstu ustawy i zmiennego orzeczni­
ctwa tak władz administracyjnych, jak i Try­
bunału administracyjnego wywiązywały się od 
samego początku pr/y stosowaniu ustawy trudno­
ści, które skłaniały niejednokrotnie Zgromadze­
nia delegatów powiatowych Kas chorych do 
uchwalania rezolueyj o konieczności postarania 
się o odpowiedni podręcznik. Autor wziął się 
do rzeczy bardzo praktycznie. Przedewszystkie in 
ustawa sama podana jest nie tylko w tekście 
polskim, ale także w autentycznym tekście nie­
mieckim, a każdy paragraf poprzedza krótka 
treść objętych paragrafem zagadnień. Dołączone 
są także wzory statutów z odpowie cl niemi ob­
jaśnieniami. Wreszcie bardzo szczegółowy indeks 
umożliwia szybkie i łatwe oryentowanie się w 
książce.

Podręcznik opiera się na źródłach ściśle 
urzędowych, uwzględnionych po dzień 1 kwie­
tnia 1904, a przedewszystkicm na, wydawni­
ctwie Ministerstwa spraw wewnętrznych A m tli- 
che N achric‘‘iten des M inisterium s des Innern , 
betrejfend die U nfall versicherung and die 
Kranhen-m rsicheruny der Arbeiter, gdzie Mi­
nisterstwo ogłasza prawie wszystkie orzeczenia 
Trybunału administracyjnego i ważniejsze d-ey- 
zye Ministerstwa, odnoszące się do wykonywa­
nia ustawy o Kasach chorych. Autor zużetkował 
jednak także cały szereg orzeczt-ń Trybunału 
nieogłoszonych w wydawnictwie ministeryalnem, 
tudzież okólniki i ważniejsze rozstrzygnięcia Na­
miestnictwa galicyjskiego. Trzeba także podnieść 
z. uznaniem wielką dbałość o czystość języka 
poftkńjgo, widoczną w całej pracy. Forma we­
wnętrzna wydawnictwa jest nader wykwintna, a 
druk bardzo debry. Nie można wątpić, że nowy 
podręcznik (jedyny polski), odda znaczne usługi 
władzom politycznym, zarządom Kas chorych oraz 
wszystkim interesowanym i przyczyni się do roz­
jaśnienia wielu wątpliwości, powstających czę­
sto przy stosowaniu tej ważnej ustawy socyalnej.

— Jarmark wyrobów krajowych.
Komitet jarmarku wyrobów krajowych uchwalił 
wydać katalog jarmarku w formacie kieszonko­
wym, który zawierać będzie prócz spisu wystaw­
ców, także cały szereg iuformaoyj, tyczących się 
przemysłu i rękodzieła, oraz dokładny przegląd 
osobliwości Lwowa.

W czasie Zjazdu Towarzystw „Pomocy prze­
mysłowej", na którym — jak wiadomo — ma 
być zawiązana „Liga przemysłowa", kursować 
będą nadzwyczajne pociągi, począwszy od dnia
2 lipca. 'Pierwsze pociągi nadzwyczajne wiozące 
uczestników Zjazdu, przybędą do Lwowa z roz- 
fnaitych stron kraju dnia 2 lipca po południu.

Ceny biletów dla uczestników Zjazdu zniżone zo­
stały o 50 proc.

Jak się dowiadujemy, w Zjeździe Towa- 
warzystw „Pomocy przemysłowej" weźmie udział 
bardzo znaczna liczba kupców z prowincyi, ce­
lem zaznajomienia się z wyrobami krajowymi i 
nawiązania stosunków z producentami.

Jarmark wyrobów krajowych mają również 
zwiedzie gremialnie kupcy lwowscy.

— Z konserwatoryum gal. Tow. 
muzycznego. Doroczny konkurs publiczny 
uczniów, ubiegających się o nagrodę, odbędzie 
się we środę, dnia 22 b. m., o godzinie 4 w 
s‘ali Domu narodnego. Obok abituryentów klas 
fortepianowych, śpiewu solowego i skrzypiec, 
przypuszczeni będą do tej produkoyi hors concours 
uczniowie roku przedostatniego tychże klas, tu­
dzież klasy kompozycyi. Ta okoliczność niewąt­
pliwie obudzi zajęcie się tak samą produkcyą, 
jak  i szkołą konserwatoryum, której uczniowie 
biorą w niej udział.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomo­
cy przemysłowców gospodaio-szynkarskich im. 
Romualda Lyszkowskiego odbyło wczoraj po po­
łudniu w wielkiej sali ratuszowej konstytuujące 
walne zgromadzenie, na którem po przyjęciu sta­
tutu dokonano wyborów wydziału.

Prezesem wybrano p. Wojciecha Łukaw­
skiego, I. zastępcą prezesa p. Jakóba Lowen- 
hecka, II. zastępcą p. K. Janowicza, skarbni­
kiem p. J. Ludwiga.

Fundusz Stowarzyszenia — którego celem 
jest udzielanie zapomóg chorym członkom, do­
raźnych zapomóg członkom materyalnie podupa­
dłym i niezdolnym do dalszej pracy, odprawy 
wdowom i sierotom, oraz ryczałtu na pogrze­
by — wynosi obecnie 28.000 koron.

— Walne zgromadzenie k ra j .  To­
warzystwa naftowego odbędzie się dnia 20 b. in. 
o godzinie 10 przed południem w sali posiedzeń 
Domu naftowego.

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2, Sprawozdanie roczne z działalności Towarzy­
stwa. 3. Spiawozdanie komisyi lustracyjnej, 4, 
Udzielenie wydziałowi absolutoryum. 5. Uchwa­
lenie budżetu na rok 1904. 6. Wnioski i inter- 
pelacye.

Tegoż dnia o gadzinie 8 wieczorem odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie, na 
którem zostaną wręczone dyplomy honorowe no­
wo mianowanym honorowym członkom Towarzy­
stwa : pp. Gorayskiomu i Garweyowi.

— Zamek Wiśnicki będzie od grożą­
cej mu ruiny ochroniony. Rodzina książąt Lubo­
mirskich, obecnych jego właścicieli, postanowiła 
zastosować się do wymagań konserwatorów. Ro­
boty konserwacyjne, stanowczo budynek zabezpie­
czające. już w tych dniach się zaczną i mają 
być na 2 lata rozłożone.

Ni Krwawa awantura. W pracowni 
krawieckiej przy ul. Boimów 16 pokłóciło się 
wczoraj wieczorem dwóch pracujących tam cze­
ladników krawieckich. Z kłótni wywiązała się 
następnie bójka, w czasie której jeden z zapa­
śników, niejaki Izak Kirsehner, odniósłł.naczniej- 
szą ranę na głowie, zadaną mu nożem przez 
przeciwnika Rannego opatrzyło pogotowie Tow. 
ratunkowego.

&. Ucieczka umysłowo chorego.
Z zakładu dla obłąkanych w Knlparkowie zbiegł 
wczoraj pozostający tam w leczeniu ^ąnzepan 
Mikuła.

Mikuła jest wysokiego wzrostu blondyn z 
faworytami.

A Do sklepiku Natalii Leszczyńskiej 
przy ul. Sadownickiej 62, dostali się ubiegłej 
nocy niewyśledzeni dotąd sprawcy i skradli zna­
czniejszą ilość wiktuałów i kilkanaście flaszek 
piwa.

A  Kronika policyjna. Porzucony wczo­
raj w noey przez złodzieja w ulicy Zielonej tłu- 
mok, w którym znajdowały s ię : czarne palto 
damskie zimowe, żółte damskie palto aksamitne, 
czarna rotunda i czarna aksamitna damska pe­
leryna, dwa niebieskie dziecinne serdaki podbite 
białym kożuszkiem, męska marynarka i palto, 
może odebrać właściciel w policyi.

Dwa manometry od kotłów ogrzewalnych 
skradziono wczoraj w nocy z gmachu Biblioteki 
uniwersyteckiej.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwik Gnaedinger, kwieskowany oficjał 
podatkowy, w 36 roku życia; — Adolf Benher, 
ofieyał sądowy, w 43 roku życia; — Eugenia 
Jaeuszyńska.

W Szczereu, Karol Ilgner, notaryusz w 
Szczercu, powszechnie dla swych niepospolitych 
przymiotów szanowany, przeżywszy lat 54, osie­
rocając liczną rodzinę.

W Kamienicy (w Sławonii), zmarł wczo­
raj znany poeta serbski Jowan Jowanowiez, uży­
wający pseudonimu „Zmaj" (co znaczy po polsku 
„Smok"). Urodził się w Nowym Sadzie dnia 24 
listopada 1832. Początkowo studyował prawa i. 
po skończeniu Uniwersytetu' w Wiedniu został 
notaryuszem w Nowym Sadzie. Tu wydał też 
pismo p. t. Jaiuor. W r. 1863 powołano go 
do Budapesztu, gdzie zamianowany został kie­
rownikiem t. zw. Instytutu Tókelego. Ra tem 
stanowisku, korzystając z wolnego ezasu, Jowa- 
nowicz oddawał się pilnie naukom, równocze­
śnie zaś wydawał szereg czasopism beletrysty­
cznych i satyrycznych. Napisał też szereg ko- 
medyj, główny zaś rozgłos swój zyskał dzięki 
zbiorowi prześlicznej poezyi lirycznej p. t.:

„Zwiędłe róże", które wydał w roku 1872 od 
śmierci żony i córki. Ten zbiór poezyi lirycznej 
uczynił go jednym z najpopularniejszych poetów 
serbskich.

— Burmistrzem m. Zbaraża wybrany 
został p. Jakób Kruh, dotychczasowy burmistrz

— Egzamin dojrzałości w gimna­
zjum św. Anny w Krakowie odbył się w dniac® 
od 24 maja do 4 b. m. pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazjum wadowickiego p. Seweryn® 
Arzta.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Z oddzia­
łu  A): Brummer Alfred (z odzn.), Chrupek Wi­
ktor (z odzn ), Chyc Franciszek (z odzn.), O®11' 
kiewiez Stanisław, Feliksiewicz Alfred, Goiłem 
hofer Józef (z odzn.), Griin Abraham, Hołubo- 
wiez Stanisław, Jugendfein Jan Kanty, Kędzió1 
Wincenty, Kozubski Zygmunt, Krokowski Ja®’ 
Lisowski Antoni, Massalski Stanisław, Ma/er 
Karol, Meus Stanisław (z odzn.), Nodzyński Jó­
zef, Para Stanisław, Pietraszek Jan (z odzn.), 
Pineles Henryk, Prochownik Leonard (z odzn )’ 
Reicher Bronisław, Rotarski Stefan (z odzn.), 
Szarski Adam, Tempka Tadeusz (z odzn.), T°" 
maszkiewiez Jan (z odzn.), Weber Marek, W.el' 
ser Ryszard (z odzn.), Wimmer Stanisław, Ża­
biński Albin (z odzn.), Żurek Stefan;

z oddziału B ) : Biernat Romuald, Cbmi®" 
łowiec Maryan, Dąbrowski Mieczysław, Ditters- 
dorf Leib (z odzn.), Fiedor Jan, Frankel Wil" 
helin, Guzik Kazimierz, Kępka Franciszek, Kol­
czyński Lesław, Korytowgki Zygmunt, KoscbeS 
Ludwik, Kudzia Wincenty (z odzn.), Kukliństj 
Józef (z odzn.), Michuiak Michał, Mikułowski 
Włodzimierz, Obrubański Włodzimierz, Patoćka 
Bogumił, Pilzer Samuel, Prager Adam, Rajma® 
Feliks, Schtitz Antoni (z odzn.), Schramm Wi­
ktor (z odzn.), Skrzyniarz Franciszek, Stopka 
Aleksander (z odzn.), Szewczyk Apoloniusz, Świąt­
kowski Franciszek (z odzu.), Wilga H en ry k i  
nadto eksterniści: Dreiiing Rubin, Krupka Jam 
Paszyna Jan, Pawłowski Ignacy.

Pięciu uczniów zwyczajnych, 1 prywaty- 
stę i 1 eksternistę uznano za niedojrzałych i r®' 
probowano ieh na rok; 1 eksterniście pozwołon0 
uzupełnić egzamin z jednego przedmiotu po wa­
kacjach.

Egzamin dojrzałości kobiet odbył się ^
dniach od 6 —10 b. m. poi przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół średnich dr. Ludo- 
miła Germana.

Świadectwo dojrzałości otrzymały: a) eks­
ternistki z pryw atnej szkoły średniej w K rako­
wie: Berggrunówna Józefa (z odzn.), B iegańska 
Ludomira (z odzn.), Dadlezówna Marya (z odzn.), 
Gruszecka Anna (z odzn.). Korabczyńska Broni­
sława, Kościółkówna Stanisława, K ram arczykó- 
wna Marya (z odzn ), Krebsówna Doba (z odzn.). 
Postulkówna Małgorzata, Schiffmaimówna Fani 
(z odzn.), Skwirczyńska Irena (z odzn.), Szybal- 
ska Zofia (z odzn.), Wilczyńska Józefa. Do egza­
minu poprawczego po feryach przeznaczono trzy,

b) Eksternistki inne: Korczyńska Justyna 
(z odzn.), Kuczabińska Jadwiga, Moczulska J u ­
styna , Motiukówna Włodzimiera, Rygierówna 
Stefania, Scuaftlerówna Elka, Schornsteinówna 
Elza, Szelewska Helena, Zawiszanka Helena. D° 
egzaminu poprawczego po feryach przeznaczon0 
dwie.

— Rada m. Krakowa zakończyła wczo­
raj obrady nad budżetem i uchwaliła pozostawi® 
wszystkie podatki ‘i dodatki do podatków w do­
tychczasowej wysokości. Na pokrycie deficyt®’ 
wynoszącego 276.100 K , uchwalono przeznaczyć 
potrzebną sumę z subwencji rządowej, któr? 
miasto otrzyma za zniesienie zakładu kontuM8' 
cyjnego. Subwencja ta wynosi 360.000 K. P r ^ ' 
jęto projekt zaprowadzenia podatku od biletów 
tramwajowych: 2 h. w I klasie, 1 h. w II W9' 
sie. Legitymaeye uczniów i robotników m a j ą  by® 
wolne od opłaty.

— Zakończenie kursu rybackie­
go w Krakowie odbyło się 13 b. m. wspm'
Dą wycieczką uczestuików wraz z inspektorem 
rybactwa, prof. dr. Fischerem do Dubia, cel®®1 
zwiedzenia tamtejszego wzorowego gospodarstw® 
rybnego, należącego do dóbr JE  P. Namiestni­
ka hr. Andrzeja Potockiego. W wycieczce brał0 
udział 60 uczestników. Na dworcu kolejowy®1 
w Rudawie oczekiwały gości powozy, dostarc®®' 
ne bezpłatnie przez zarząd dóbr w KrzeszoW1' 
cach. Po przybyciu na miejsce zwiedzali ®cze" 
stnicy szczegółowo wszystkie urządzenia, tłót®8' 
ezone przez miejscowego zarządcę p. Wirteffib®1' 
skiego i prof. Fischera. Następnie odbyli wy 
cieezkę młodym lasem, wzorowo utrzymany®1 a . 
do rewiru YII., gdzie blisko granicy rossyj8̂  
znajduje się sławna podziemna pieczara. 
dóbr krzeszowickich, z polecenia P. Namiestni® 
ugościł uczestników sutym podwieczorkiem _ 
„rybim pałacyku". Toasty wznosili: ks. 
ściółek z Andrychowa na cześć właściciela, ę 
ry, wierny wielkodusznym tradycjom swego °J^J 
pracuje nad ekonomicznym rozwojem kraju* 
oraz p. Wirtemberski na pomyślność zasłużo®®̂  
go krajowi inspektora rybactwa, dr. Fiscb®r 
Powrót nastąpił późnym wieczorem.

— Groźny pożar. Z Ulanowa donoSĵ . 
nam: Wczoraj o godzinie 3 popołudniu w.y^Ujja 
pożar we wsi Bieliny. Większa część wsi Pa 
pastwą płomieni.

— Wandalizm. Z Brodów d^ SZeji 
W noey z poniedziałku na wtorek niewyśled* 
dotąd sprawcy oblali atramentem pomnik K® 
niowskiego, Jeden z tutejszych aptekarzy c^e 
czrfe odczyścił plamy.
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, nowość, po raz pierwszy „Cu- 
°woe dziecko" czyli „Trzysta dni“ krotochwila 

^ “ aktach przez Pawła (ravault i Roberta 
Narvey; tłómaczył Jarosław Pieniążek. W przed- 

jawieniu biorą udział p p .: Solska, Pawińska, 
^otterowa, Ogińska, Feldman, Solski, Eoman, 
i j0Wacki, Antoniewski, Kliszewski. Występ p. 
■^geniusza Procliazki, artysty Teatru poznan­
e g o ,  w roli G-eorges Durieux.

We czwartek „Panna służąca", komedya 
w 8 aktach Pawła Bilhand i Maurycego Hen 
apquina.

W piątek nowość po raz drugi „Cudowne 
kiecko" czyli „Trzysta dni“, krotochwila w 3 

aktach przez Pawła Gavault i Eoberta Charvey; 
%aczył Jarosław Pieniążek.

W sobotę (wznowienie) „Złote runo“, dra- 
współczesny w 3 aktach Stanisławu Przy­

byszewskiego.
W niedzielę — po cenach zniżonych — 

waryatów", krotochwila w 3 aktach Ka- 
r°l° Laufsa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Krakowskie Towarzystwo rolnicze.

Kraków, 15 czerwca. (Tel. p r y  w.) Na 
^Tzorajszem drugiem  pełnem  posiedzeniu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego uchwa- 
ono wnioski kom itetu w sprawie poparcia 

tow arzystw a urzędników pryw atnych i w 
sprawie założenia szkoły gospodyń wiejskich 
^  Zachodniej Galicyi.

N astępnie dr. M i l e w s k i  rozpatryw ał 
^ ażnośe uprawy buraków cukrowych ze wzglę­
dów agrarnych, ekonomicznych i społecznych.

v Uchwalono rezolucyę p. D ą b s k i e g o  
Następującej treści: „W alne zebranie uznaje 
doniosłość uprawy buraków cukrowych dla 
kultury rolniczej w zachodniej części kraju 
* poleca komitetowi, aby starał się za po­
radn ic tw em  Towarzystw okręgowych wpły- 
Nąć na rozwój uprawy buraków cukrowych, 
foy trw ał w rozpoczętej pracy, skierowanej 
ku stworzeniu w zachodniej części kraju 
t r u n k ó w , sprzyjających uprawie buraków 
^k ro w y eh  i popierał usiłowania, podjęte w 
yuu kierunku przez krajowe Towarzystwo 

cukrownicze w Przew orsku".
. Na ręce prezesa hr. Zdzisława Tarnow- 

j 'ego nadszedł od Najd. Arcyksięcia Karo- 
k Stefana z Żywca telegram  z podziękowa- 
!eih za nadaną Mu przez walne zgromadze- 
le godność członka honorowego.

Sekretarz p. P a n k o w s k i  przedstaw ił 
, ez°lucye, uchw alone przez sekcye. W alne 
.gromadzenie wszystkie te  rezolucye przy- 
ô ° -  Między niem i znajduje się rezolucya o 
ijSunizacyi centralnego biura zakupna* dla 

rolniczych okręgowych, rezolucya w 
Prawie utworzenia związku właścicieli go- 

rvh ro laiezych w Gralicyi zachodniej, któ- 
Zw rozwinął wspólną akeyę z podobnym
r Hakiem, mającym powstać we Lwowie, 
ś z.olucya w spraw ie założenia .stacyi do- 

ladczalnej m elioracyjnej i t. d.
0 . Prof. S t e i n g r a b e r  w ygłosił w ykład 

dtejszej gorzelnianej stacyi doświadczalnej, 
do , ^ ° .  wyboracb. uzupełniających wybrano 
8t n?IU’,;elu PP-: W ładysław a Żeleńskiego, 

Tihausera i h r. Janusza Tyszkiewicza. 
Obrady zakończył hr. Zdzisław T a r -  

^ s k i  streszczeniem obrad zgromadzenia. 
Cz T ° południu odbył się także wiec mle- 
ków r> bardzo licznym udziale uuzestni- 

£ r?ew°dniczył P- K i e c k i .
Zr)„- .Wieczorem odbył się wielki rau t u hr. 

lsławostwa Tarnowskich.

. C. k. Dyrekcya kolei Pa^ tw o -
ogłasza: D nia 1 czerwca b .r . otwai 

^  został miedzy stacyam i W otm -W eselk 
a Distric w kim. 123739  szlaku Gmund

-  przystanek Tomic dla iu ch  ■ ,
tudzież dla ograniczonego ruchu pakunkowego.

W ydawanie biletów jazdy °bbyw a si 
w przystanku. — Ekspedycya zaś pakunk 
Następuje w drodze dopłaty.

. Kolej lokalna Przemyśl - Sanok-
M i n i s t e r s t w o  k o l e j o w e  z e z w o l i ł o  a u t o  

ęzuemu inżynierowi i  g e o m e t r z e  Emanu® o  
P u d l o w i  w  W iedn iu , na  przedsiębranie
technicznych robót w stępnych dla w aryan y 
Projektowanej kolei lokalnej przemysko - sa- 
Nockiej, któraby wiodła przez Iskań, Piątko- 

i Borownicę, a to  n a  czas jednego roku.

tT Organizaeya młynarzy w Galicyi.
W skutek powziętej na  konferencyi m łyna: 
rzy z dnia 25 m arca 1904, uchw ały dążące;i

do zorganizowania przem ysłu m ły n arsk ieg o ! 
w Galicyi, postanow ił „Centralny Związek 
fabryczny"* stworzyć osobną sekcyę m łynar­
ską w łonie Związku.

Zadaniem sekcyi m łynarskiej będzie 
przestrzeganie wspólnych interesów krajow e­
go przemysłu m łynarskiego, spełnianie w 
obec członków funkcyi organu doradczego 
w każdym kierunku, a przedewszystkiem  
wdrożenie akcyi, mającej na celu obronę 
krajowego m łynarstw a przed zabójczą kon- 
kurencyą węgierską.

Spodziewać się należy, że w krótkim  
czasie sekcya m łynarska zjednoczy ogół w ię­
kszych młynów galicyjskich.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21-40 do 21-50, loco Ołomuniec 20-60 
do 20-70, loco Berno-W iedeń 20-70 do 20-80, 
na paźdz.-grudz.Zoco Aussig 21-55 do 21-65. Cu­
kier w  kostkach: p rim a  72'25 do 72-25, se- 
cunda  70'75 do 70-75. Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 47-— do 47-40. N afta 
kaukazka: transita  Tryest 10-25 do 10-75, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
W hor ortach).

Targ zbożowy.

Lwów, 15 czerwca. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
8-25 do 8-50, pszenica na term ina do — ■— , 
żyto gotowe 6'50 do 6-75, żyto na term ina

— do — •—, owies obroczny gotowy 5 7 0  
do 6-—, owies obroczny na term ina —■— 
do — , jęczm ień pastewny 5-40 do 5-60, 
jęczm ień bnrw arniczy 5 7 5  do 6-50, rzepak
9-15 do 9-40, Inianka — •— do — ■— , groch 
pastew ny 6-50 do 7-— , groch do gotowania 
7-75 do l i - — , wyka 5 7 5  do 6- — .nasien ie  
ln iane — ■— do —•—, nasienie konopne 
—•— do — •—, bób —•— do — •— , bobik 
5'50 do 6 25, hreczka — ■— do —■ —, kuku- 
rudza n o w a — ■— do —■—, kukurudza s t ar a j  
6 -25 do 6'50, chmiel za 56 kilo 150-— do 
165-—, koniczyna czerwona 6 5 '— do 7 5 '— , 
koniczyna biała 65 '— d „■ 80‘ —, koniczyna 
szwedzka 65-— do 80-—, tym otka 22-—  do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
las Tarnopol 20’40 do 20"50, za 50 litr. .pa- 
ritas Tarnopol na term in — -— do — "— , 
w yranty — do — ■—, eskontyngentow y 
14-75 do 15-— .

został zapowiedziany urzędownie na 25 b. m. 
W B runsbuttel, odbędzie się uroczyste po­
w itanie obu monarchów.

Co do politycznego znaczenia tego zja­
zdu, to opinia prasy niemieckiej je s t ciągle 
podzielona. Gdy część dzienników poczytuje 
zjazd władców Anglii i Niemców za fakt 
wielkiej doniosłości politycznej, n ie  brak po­
ważnych głosów, które wprost twierdzą, że 
będzie to tylko akt kurtoazyi. W prawdzie 
dnia 24 czerwca uda się do Kieł kan­
clerz Buelow wraz z kilkoma m inistram i 
i sekretarzem stanu, jednakże królowi E dw ar­
dowi będzie towarzyszyć tylko pierwszy lord 
admiralicyi i sekretarz pryw atny króla, n a ­
tom iast m inister spraw  zagranicznych Lands- 
downe, ani też żaden inny  z m inistów nie 
przybędzie do ICiel, chociaż ich tam  oczeki­
wano. To dowodzi, że pobyt hr. Buelowa w 
Kiel będzie m iał znaczenie tylko etykietal- 
ne. Również odmownie zachowała się admi- 
ralicya angielska. _ Na zaproszenie cesarza 
W ilhelm a, który życzył sobie, aby do Kiel 
przybyło kilka pancerników angielskich n a j­
nowszej konstrukcyi, adm iralicya odpowie­
działa, że w obec możności zaw ikłań w Ma- 
rokko nie można uczynić zadość tem u ży­
czeniu. ________

W Belgradzie utrzym uje się wiadomość, 
iż król P io tr w najbliższym czasie złoży w i­
zytę ks. Ferdynandow i, nie w Sofii je d n a k ­
że, lecz w innej raniejscowości. W izyta ta  
będzie m iała ściśle pryw atny charak ter.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

OSTATNIA. POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj po­
południu na osobnetn posłuchaniu prywa- 
tnem  N ajd .,A rcyksięcia  F ryderyka po Jego 
powrocie z Londynu.

Przedtem  odwiedził Najd. Arcyksiążę 
P. M inistra h r. Gołucliowskiego i zabawił 
u niego przeszło pół godziny.

h

Z 'S jeki (Fium e) donoszą: Dnia 26 b m. 
zawita am erykańska eskadra do Rjeki; składa 
się ona z trzech okrętów wojennych, trzech 
krążowników i kilku torpedowców. W czasie 
pięciodniowego pobytu m iasto przyjmie ofi­
cerów bankietem , m arynarzy ucztą w ogro­
dzie ludowym, a gubernator urządza w swym 
pałacu wielki raut.

W  politycznych kołach W ęgier —  pi­
sze Fol. Corr. — z żywern zadowoleniem 
przyjęto finansową ugodę z Ohorwacyą. K ła­
dzie ona bowiem kres sześcioletniemu pro- 
wizoryum i oznacza zwrot pom yślny w sto­
sunkach Chorwacyi do W ęgier Fakt, ze W ę­
gry zgodziły się na wszystkie słuszne żą ­
dania Chorwacyi, odejmuje g run t agitacjom  
opozycyjnym, domagającym się finansowej 
samoistności kraju. F inansow a więc ugoda 
z Chorwacyą dostraja się doskonale do przy­
wrócenia pokoju parlam entarnego na Wę­
grzech-

D siennik Poznański donosi: Polski Bank 
parcelacyjny w Poznaniu nabył, przed dwo­
ma laty  majątek Zielniki pod Środą i roz­
parcelował go. Tymczasem land ra t środzki 
nie pozwolił podobno na tworzenie osad, 
chyba, że Bank złoży kaucyę dla zabezpie­
czenia późniejszych potrzeb gminy, jak szkoły, 
szpitala i t. p. Kaucya ta ma być tak wy­
soką, że przeprow adzenie parcelaeyi narazi­
łoby Bank na wielką stratę. W obec tego 
nie pozostaje Bankowi nic innego, jak  par­
cele odebrać, zwrócić wyłożone nakłady i 
ewentualnie zapłacić odstępne.

Jeżeli praw da — pisze D ziennik  — 
byłby to prolog do stosunków, które zapa­
nują po przyjęciu antypolskiej ustawy osa­
dniczej. ___________

Z B erlina te leg ra fu ją : Cesarz W ilhelm  
zamierza udać się naprzeciw  króla angiel­
skiego Edw arda, którego przyjazd do Kiel

Tarnów, 15 czerwca. (Tel, p r y  w.). 
Ubiegłej nocy spłonęła tu doszczętnie hu ta  
szkła, należąca do firmy Kupfer et Glaser. 
Kilkuset robotników  pozbawionych zostało 
pracy. Szkoda je s t bardzo znaczna. Przyczy­
na pożaru niewiadom a.

Wiedeń, 15 czerwca. W obecności 
N ajj. Pana odbyło się dziś otwarcie nowo 
zbudowanego przytuliska starców w Lainz i 
pierwsza Msza św. w kaplicy zakładowej. 
Obecni byli także m in istrow ie: P itre ich , dr. 
Koerber, W ittek, K artel i w. i. N a przemowę 
burm istrza Luegera odpowiedział M onarcha, 
wyrażając zadowolenie z powstania_ tego do­
mu, odpowiadającego wszelkim wymaganiom.

Wiedeń, 15 czerwca. W iener Ztg. o- 
głasza: P. M inister skarbu zamianował w o- 
kręgu lwowskiej dyrekcji" sk a rb u : radcam i 
skarbowymi starszych komisarzy, Jan a  K a ­
s z y ń s k i e g o  i Eugeniusza K o l i m a n a ,  oraz 
starszych inspektorów  podatkowych F ran c i­
szka S m o l k ę  i M ichała M a r i t c z a k a ;  star-® 
szymi komisarzami kom isarzy : dr. W ilhelma 
S e 1 i g e r  a, Izydora I l a s s a ,  M aryana W 1 a s- 
s a k a  i dr. W iktora G a j e w s k i e g o ;  Star­
szymi inspektoram i podatkowymi inspekto 
rów : Longina T o t h a ,  Zygm unta A n d r u -  
s z e w s k i e g o ,  M ieczysława N ę d z o w s k i e -  
g o  i S tanisław a A u g u s t y ń s k i e g o .

Budapeszt, 15 czerwca. W .dalszym 
ciągu wczorajszej dyskusyi w Izbie deputo­
wanych nad prowizoryum budżetowem, p. 
M aryay, ze stronnictw a Kossutha, zrobił m i­
nistrow i skarbu Lukacsowi zarzut, iż przy n a ­
dawaniu trafik powoduje się protekcyą.

M inister Lukacs odparł ten zarzut, po- 
czem obrady przerwano.

Dalszy ciąg dzisiaj.
Budapeszt, 15 czerwca. Waeoraj po 

południu obradow ała węg. deputacya kwo­
towa. Odczytano uchw ałę deputacyi austrya- 
ckiej, zgadzającą się na 4 punkty ustalone 
przez deputacyę węgierską. Po dłuższej dy­
skusyi oświadczono, że pomiędzy obu depu- 
tacyami przyszła do skutku zgoda, jednakże 
węgierska deputacya podtrzymuje w całej 
pełni swoje stanowisko, wyrażone w pierw­
szej uchwale, jakkolw iek odstępuje od wszel­
kiej polemiki z umotywowaniem referenta 
deputacyi austryackiej. P rezydent deputacyi 
otrzym ał polecenie zawiadomić o tej uchwale 
dep. austryacką.

^Berlin, 15 czerwca. Bawiący tu obe­
cnie anstro węgierscy pełnom ocnicy dla ob­
rad  w spraw ie zawarcia trak ta tu  handlow e­
go byli wczoraj wieczorem zaproszeni do 
głównego męża zaufania rządu niemieckiego, 
sekretarza m inisteryalnego w urzędzie- zagra­
nicznym, tajnego radcy Kornera. W  kołach 
Rady. związkowej panuje przekonanie, że ro­
kowania trw ać będą jeszcze długo.' Ponieważ 
jednak  po obu stronach jest silna wola do­
prowadzenia do porozumienia, znajdzie się 
prawdopodobnie droga, na której trak ta t bę­
dzie zawarty.

Sofia, 15 czerwca. Ogłoszono tu  znie­
sienie przymusu; pasportowego między Ser­
bią a Bułgaryą.

Belgrad, 15 czerwca. Z dniem  28
b. m. ustaje przymus pasportow y dla po­
dróżnych z Austryi.

: Paryż, 15 czerwca'. Wczoraj wybrano 
komisyę dla zbadania spraw y zamierzonego 
przekupstw a przez Kartuzów. W skład ko-

misyi wchodzi 12 zwolenników rządu, a 21 
członków antim inisteryalnych.

Alicante, 15 czerwca. Wczoraj dla • 
braku dowodów, wypuszczono na wolność 9 
osób, aresztowanych _ pod zarzutem dokona­
nia zamachu na pociąg, którym  jech a ł p re ­
zydent gabinetu hiszpańskiego Maura.

Londyn, 15 czerwca. „A m erykańska 
linia" zniżyła na 45 szylingów ceny jazdy
III  klasy na trzech okrętach płynących z
Liyerpoolu do Nowego Jorku w tym  sam ym
tygodniu, co okręty Kunarda „U rania" i
„K arpathia".

Londyn. 15 czerwca. „W hite-Star-Li- 
nie" zniżyła o 5 szylingów ceny jazdy trze­
cią klasą na okrętach, które odpływać będą 
do Am eryki w tych  dniach, w których od­
pływać będą statk i „Carpotia" i „Urania", 
należące do linii Ounarda.

Johannesburg, 15 czerwca. Areszto­
wano tu 3 osoby podejrzane o anarchistyczne 
knowania. Jeden  z aresztow anych zeznał, 
że miano zamiar dokonać zamachu na lorda 
M ilnera.

Nowy Jork, 15 czerwca. Inspektoro­
wie dla spraw em igracyjnych będą obecnie 
z większą dokładnością badali stosunki przy­
jeżdżających osób. Z 2100 osób, które tu 
wczoraj przybyły, zatrzymano 82 prc. w celu 
dokładnego zbadania ich stosunków.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Z  pod Portu Arthura.
Czifu, 15 czerwca. B iuro  Reutera  do­

nosi : F lotyllę  dżonek, naładow anych mąką 
i ryżem, przeznaczoną do Portu A rth u ra  za­
brali wczoraj Japończycy, którzy również 
w nieśli do taotaja zażalenie na to, że za­
graniczni kupcy w ysyłają do tego portu to ­
wary.

Petersburg, 15 czerwca. Ross. Ag. tel. 
donosi z M ukdenu pod d. 14 czerwca : J a ­
pońska arm ia operująca, przeciw Portowi 
A rthura znajduje się na lin ii między Inczen- 
si a Luwanfien. C o d z i e n n i e  s t a c z a n e  
b y w a j ą  p o t y c z k i  między strażam i prze- 
dniemi. Pogłoski o ataku na P o rt A rthura  
nie są prawdziwe.

Raport rossyjski o wczorajszej walce.
PeteYsburg, 15 czerwca. G enerał Sta- 

ckelberg telegrafow ał wczoraj do cara- „Dziś 
(we wtorek) w południe zaczęła się walka 
przeciw nowym pozycyom o 6 kilom etrów na 
południe od stacyi W afanku. N ieprzyjaciel 
przedsięwziął kilka energicznych prób w y­
parcia naszego lewego skrzydła z pozycyj. 
A taki n ieprzy jació ł'zosta ły  odparte i myśmy 
utrzym ali nasze stanowiska. Pierwszy pułk, 
który tworzył lewe skrzydło, odniósł powa­
żne straty . Komendant pułku pułkownik 
Chwastonow i ad ju tan t pułkowy porucznik 
Dragosław  N adtoczyński polegli. G enerał 
G erngross został ugodzony w praw ą szczękę, 
mimo to pozostał w szeregach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15 czerwca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 640-— , 
AKcye węgierskiego Zakładu kredyt. 742 50, 
Akcye A nglobanku 278-—, Akcye U nionban- 
ku 518’—, Akcye Landerbanku 42 4 7 5 , Akcye 
Bankvereinu 5 0 9 '—, Ake. B odencredit925-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 545-— , 
Akcye kolei państwowych 683 50, Akcye ko­
lei Południowej 78"—, Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tram w ay B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 422-— , Akcye kolei Półno­
cnej 5600’— , Akcye kolei ezerniowieckiej 
576' —, Akcye A lpiny 408 50, Akcye Rima 
M uranyi 484-— , Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 1995-— , Akcye Fabryki broni 
4 7 3 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 329-50, 
Akcye Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1085-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —•— , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97-55, Ren­
ta  majowa 99-20, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-20, W ęgierska R enta koron. 97-15, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-10, 
4 prc. L isty Banku hipotecznego99-—, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101 7 0 , 5 prc. 
kom unalne oblig. B anku kraj. 112- 4 proc.
Listy  Banku hipotecznego 99 30, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-50, 5 procent 
L isty Banku hipotecznego 103-45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9 9 7 0 , 4 -p rc . Gał. 
pożyczka kęaj. z 1893 r. 99-45.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  E r e o h o  w i e c k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*4
z n a k o m i t a  k a w a .  

Podziękowanie.
Z* rychłe i zadowalające od -zkodowanie w wy­

padku kradzieży, wyrażam „I. austr. T w. d !a ubez­
pieczenia przeciw kradzieży w Wiedniu1' i jego za­
stępcy W Panu A S. Landruowi we Lwowie, ulica 
Kazimierzowska 1. 14 moje zupełne uznanie. Z po­
ważaniem W a le ry a  b a ro n o w a  B ib ra -E le ioherw U sen .

W szelkie monety zagrani­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej

S o k a l  i  L iliea .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

ro sy jsk ie :

NOWOJE WREMIA
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ło w s k ie g o
Biuro d z ie ln ik ó w , P a s s ż  H a iism an a  9 .

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent L ite­
raturę, Ladies Field, The King a.nd his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

M ok otow sk ieg o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Płisaż HtiissmaRa 9,

Kancelarya adwokata
dr. igo. K. Czemeryrśskiega

II. syndyka c. k .  Dyrekcji gal. funduszu pr0' 
pinacyjnego przeniesiona do domu przy uhcJ 

Grodzickich 4. Nr. Telefonu 59.

Przyjechali I ,w «v a .
Dnia 15. czerwca 1904.

HOTEL GEORGB 
PP. Ks II. Lubomirski z Rozwadowa, ks. S- 

Lubomirski z Równego, ks. .i. Lubomirski z Kra- 
kowa, ks. S. Puzyna z Gwożdżea, C. Śwież»wsh 
z Królestwa, L Obertyński z llujc/.a, M Podlewski 
z Czernicy, J. Żukowski z Rossyi.

HOTEL IMPERIAL.
PP. E. Jaruntowski z Twierdzy, W. Rozwa- 

dow sbf z Kozłowa.
HOTEL FRANCUSKI.

P. J. Osadea z Rossyi.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. Br. Z. Brunieki z Lubieniec, W. S tu d z i ń ­
ski z Krakowa, S. W yspiański z Krakowe.

lwowsk<ej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 15. ezeiwea 1904. płacą 1 żądają

walutą koron
I .  Akeye za sztukę. K. h. | K. b.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy'po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... _  _ — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

350 —tem Lipińskiego po 500 kor. . 370 —
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 bor.) o 400 — 410 —
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku li. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% » 111 25 — —
„ „ 41 a°/„ „ los w 50 1. 101 50 102 20
„ „ 4V2 „601 .po200k .-2 98 80 99 50

kraj. 4ł/a% „ l° s w 51 1. _ 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. ,c 99 20 99 90

Tow. kred. g il. ziem. 4% (pierw.
sza e u c s y a ) ................................" 99 — — —

Tow. kred. galie. ziernsk. 4% e
los. w 41 l a t .......................... ^ 99 30 — —
4% los. w 56 l a t .....................a 99 - 99 70

I I I .  Ohlig'1 za 100 bor. ■*
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 102 80 -------
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„ „ 41/,% (3em.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. 'z r. 1873 — — — —

„ - „ 4.% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ................................ 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 For. 97 — 97 70
„ „ „ U/a% „ 200 , 101 - 101 70

IV . Losy.
M.. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 -

V. Monety. ł
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 .11 40
20 frankówka . . . . . . . 19 - 19 25
100 rubli rosyjskiSh Srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 352 — 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej •
Dnia 14 czerwca 1904.

A. Ogólny d łu g  państwa.' płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 99-25 99-45
styezeń-lipiee . ........................... 99-05 99-25

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ................................... 99'80
kw iecień -październ ik ....................9975

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 183’--a
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152 50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182-—
„ 1864 po 100 zł. . . . 257-—

„ „ 1864 po 50 zł...........257-—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293 20

B.

płacą żądają

1 oo- —
93-95 

193-— 
153-50 
184-50 
2 6 0 -  
260 -  
294-20

D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................118 55 ] 18-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99 50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Kol. Cesarz. Elżbiety iy złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117\i5 118-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"/*
_ pr. (ostemp. a k e y e ) .......... 512-— 514-—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
.  zł. 51li pr..............................  127-50 128-50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
 ̂(ostemp. akeye) 5 p r........................  99 45 100-45

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 30 iOO'30

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................• 99-40 100 40
Kol. Czeskiej emiss, -z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.............................................. 99 50 100-50
Kol bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . . . . . . . . .  . 99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

.100 zł. 4 p r........................................  99-40 100 40
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................99 25 100 25
Kol. Aicyks. Rudolfa (Salzkaramer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10 119 10

D . D ług1 państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................

11815 118 35

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ za 50 zł. (100 kor.)

97-20 
160-— 
207-— 
206-—

E. OMtgacye indemuizacyjne.
Sławonii ..................... ..... 98 —
100 zł. 4 p r.........................  97-60
F . Inne publiczne pożyczki.

97-40 
163 70 
209 -  
208 -

9 9 - -  
98 60

żądają

104-20

99-90
100-30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................ 103-2(7
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9 9 - -
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99'30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................... 96-50 97-50

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................  —-— — —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90-— 93 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —•— —■—

i listy dłużne

99-10 100-10
296-— 306-—
2 9 0 -- 298' —
103-75 104-75
98-95 99-50

111-50 112-50
101-80 1 0 3 -

100.—
98-90 99-20
99-75 100 50
99-75 .10050

101-50 102-50

103- - 103 90

101-50 101-80
98-75 99-75

100-— 100-45
100-20 101-30

z$  5 pr.

200 kor. 4 pr.
1893 los za

275 -  
106 75

279 50 
107-75

98-— 98 90

G-. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. i 1/, pr.
Austr. zakł. kr..ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
n „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
v „ „ „ los 4 pr.

wal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .................................................. .....
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom.

41/* pr. 5D/i lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. koinun. 2emi-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat za 200 kor. i 1/, pr.
Banku kr. losy 57'/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Anstro-węg. banku lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligncye z prawcin pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 j r .........................................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn ces. Ferd. em. z r. 18864 pr 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
" ” " ” ” }on84pr-„ „ n » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem, 100 zł.
Clary 40 zŁ m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. . . ’. . . .

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29- —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67" —
Salina 40 zł. mk....................................  225 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'—
St. Genois 40 zł. mk............................—-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —-—

„ „ TryestulOO zł.m k .4 '/,p r. —-—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’ —

żą d»)4 
55.50 
30-" 
7 2 '"  

2 3 6 '"  
79 50

800-
K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278' —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2753’—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —•—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 744-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 503 —
Galie, banku hip. 200 zł.......................  545 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 426 —

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1621 —
„ Związk. (tJnionbauk) 200 zł. . 519 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243"75
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  24950

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410-— 424'

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400'
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m k .. 56o0-— 5015'
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galic.-lobaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk.

280 "  
2763 "

7 4 5 '"  
5 0 5 '"  
547 "  
280 -  
427 "  

1631— 
521 '  
244 75 
250 5°

575- — 
3 9 2 --

405- -  
846-—

578' 
400-■

407
848

103-50 105-—
11S -- 117 —
J06-J0 10110
100 20 101-15
100-20 101-20
100-15 101-15

9 3 - 9 4 - -

98-60 99-60

110-25 111-25
110-25 111-25
9 9 - - 100-—

2 1 - 21-90
465-^, 4 7 4 --
160-— 170-—
80-— 84 50
78-— 8 2 - -
67-— 7 0 - -

161-— 171-—

91. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 602-— 608 -
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1085-— 1095 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 408'— 4 0 1 '"  
Pragskiego tow. Żelazn, przem.. 200 zł. 1995 — 2005 "
Sebodnicy 500 kor..................................... 66!>— 6 6 6 '"
Tureek. zarz. tytoniow. 50n franków —•— — "
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305 — 308 "

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. w^g. 8 guld. złota moneta
20-frankowka .  .....................
20 -m ark ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Ruble .  ........................................

117-30 117-50

95- - 95T2'/«

117 35 117-65
95-10 95 25
9505 9517'/*
95-05 9-5 17’/,
Y.
11-33 11-38

1901 19-05'/*
-23-46 23-54

117-30 11750
95-10 95 30

2 53 % 54

:■ »  m, w  'Ma w  m r * .  i ł w . . M i l W

L ic y ta c y e .
L. 4229/04. ; ^ (4838 1 .^ 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy#uchwały Rady miejskiej 

z dnia 6. czerwca 1904* rozpisuje gmina 
miasta^DrohobyCzia licytacye na przy­
sługujące jej na całym obszarze miasta 
Wrlz 8-ina przedmieściami prawo pro- 
pinacyi i prawo poboru opłaty gmin­
nej od trunków propinacyjnych, a .m ia­
nowicie na dzierżawę przysługującego 
j e j : - .

a) praw a wyłącznego wyszynku 
i propinacyjnej sprzedaży wszelkich 
trunków propinacyjnych jakoto: wódki, 
piwa, n/odu, wiszniaku, maliniaku i tp.

b) prawa wyłącznego wyszynku 
napojów słodzonych spirytusowych, ja­
koto: rozolisów, likierów, śliwowicy, 
rumu, araku, -ponczowej esencyi i tp.,

c) prawo poboru od powyżej wy­
mienionych trunków opłaty czyli t. z. 
nakładu gminnego.

d) prawo pobierania 50%  dodatku 
do opłaty gminnej od handlujących 
napojami słodzonymi we flaszkach “opie­
czętowanych, minimalnej pojemności
0.35 l'tra.

Otwarcie ofert pisemnych odbedzie

I się dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 
11 przed południem przez wybraną 
z łona Rady miejskiej komisyę.

Jako ceitę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
150.000 koron a to za prawo propi- 
nacyi 60.000 koron, zaś za nakład 
gminny 90.000 koron.

Oferty poniżej ceny wywołania 
nie będą brane pod rozwagę.

Oferty zaopatrzone we wadyum 
w kwocie J 5.000 koron w papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
mających, l u j '  w gotówce albo też 
w książeczkach galic. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie lub Kasy oszczędności 
miasta Drohobycza, mają być dokładnie 
według przepisanej formy sporządzone 
i mają zawierać:

Dokładne określenie przedmiotu 
dzierżawnego, czasu trwania dzierżawy 
i wysokość czynszu dzierżawnego ro­
cznego w koronach wypisaną liczbami 
i słodam i a to osobno za prawo pro- 
pinacyi a osobno za prawo poboru 
opłat z zachowaniem stosunku procen­
towego według ceny wywołania. Dalej 
mają zawierać wyraźne oświadczenie 
oferenta, że warunki licytacyjne są mu 
znane i bezwarunkowo takowym się

poddaje, w końcu mają być należycie 
ostemplowane i imieniem i nazwiskiem 
lub firmą oferenta względnie oferentów 
własnoręcznie podpisane z wyraźnem 
zapodaniem miejsca zamieszkania.

Oferty mogą być wnoszone naj­
później do godziny 10 rano dnia 30. 
czerwca 1904.

Bliższe warunki licytacyi można 
przejrzeć w godzinach urzędowych 
w Urzędzie tutejszym, tudzież w Ma­
gistratach 30. miast rządzących się 
ustawą z 13. marca 1889 Nr. 24 Dz. 
u. k. jak niemniej w Magistratach 
miasta Lwowa i Krakowa.

Z Magistratu.
W Drohobyczu, dnia 7. czerwca 1904.

Burmistrz.

Nieruchomość w ystawiona na licytacj?: 
jest ocenioną na 1968 kor., p rzynależno^1 
zaś na 4958 kor. 10 hal. .

Najniższa cena wynosi 4617 kor. v  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy jdź0 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześo10 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nief11'  
cbomości dokum enta (wyciąg tabularny 
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t %  
może każdy, mający chęć kupienia, przejr7'0.' 
podczas godzin urzędowych w sądzie n1* •* 
wymienionym, w biurze Nr, 6.

Takie prawa, w obec których n in iej%  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony _

L. cz. E. 1659/3 (18) (490 ' 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa gim nastyczne­

go Sokół w Podwołoczyskach zastąpionego 
przez adwokata Dr. M autla odbędzie stę  dnia 
13. lipca 19D4 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
6 licytacya realności pod Nr. 130/338 i 223 
w Podwołoczyskach położonej a whip. 1 gm. 
kat. Zadmiszówka objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynku 
m urowanego i budowanego, stodoły, komó­
rek i wychodku.

term inie licytacyjny u:, inaczej roszczenia teg°
rodzaju co do samej nieruchom ości nie fl*0 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prawa %  
ciężary na  powyższej nieruchomości kS , 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaP 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postęp 
wania jedynie przez przybicie na  tab^b 7 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą ^etf ' ^  
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedź -J' 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjne#0 11 0 
leży zanotować na karcie ciężarów wy %  
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruc 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY .
Podwołoczyska, dnia 31. m ija  1904-



1

Ll « .  E . 755/4 (3) (4941 3— 3)
j , .D n ia  5. lipca 1904 o godz. 12 w po- 
t p le> odbędzie się w biurze Nr. II . sądu 

eJszego, licytacya realności objętej wyk.
1. 2-38/1. gm. Śniatya, z przynależno-

Nieruehom ość tę oceniono na 2440 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

6 n as tąp i w ynosi 1626 kor. 34 hal.
. , W arunki licytacyjne i inne odnośne 
okumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 

w biurze Nr. 9. 
j. Takie prawa, w obec których niniejsza 
jy ta o y *  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
/ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

Dżinie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
®aJ» co do samej nieruchomości nie mo- 

yky być już za skutkiem  podnoszone. 
e- , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
J zary na powyższej nieruchomości bądź 

ecme już istnieją, bądź w toku postępo- 
?lla licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach, tego postępo- 
ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 

i i s °iaoeniks do doręczeń, w siedzibie sądu
^nieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 26. maja 1904.

L- cz. E . 377,4 (4863 3— 3)
Dnia £4. czerwca 1904 o godzinie 10

, ?ed południem; odbędzie się w sądzie ni-
J wymienionym, wT biurze Nr. 4, licytacya 

t°»owy realności whl. 129 gm iny Kusiło w. 
i Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

je s t ocenioną na  1400 kor.
Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 hal. 

^ W arunki licytacyjne i. odnoszące się
tej nieruchom ości dokumenta można 

Zejrzeć podczas godzin urzędowych.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, dnia 20. m aja 1904.

Zi- 1509,1. V. K. (4986 2 - 2 )
A U S Z U G.

V- Am 21. Jutti d. J. w ird bei der k. u. k.
Oirarbauabteilung des 10. Korps in Prze- 

t r f f  G' ue schriftliche Offertverh'?mdlung, be- 
^ u'l*'?istellun g der beijn Neubau eines 

y enldepots in  Stryj, fur das dortige M ilitar- 
erpfiegsmagazin vorkommonden Bauarbeiten 

< 3  “bgehalten w erden. N aheres siehe In - 
’ w at vom 14. Jun i 1904. 

erwaltungs Commisśion der k. u. Militar- 
B auabtheilung des 10 Oorps. 

Przem yśl, am 11. Jun i 1904.

L- cz. E. 1040,4 (4) (4942 1— 2)
Poł -26. Upca 1904 o godzinie 8 przed
t ndniem odbędzie się w biurze Nr. II. sądut,śteJszego  ̂ licytacya realności objętej wyk. 
kcianf Suiatyn z przynabżuo-

Nierucbomość tą  oceniono na 1856 kor. 
nie Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nastąp( wynosi 928 kor. 
dok arnnki licytacyjne i inne odnośne 

urnenta przejrzeć m ożna w sądzie tutej- 
w biurze N r. 9.

]je , Da.kie praw a, w obec których niniejsza 
s j /  ? cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
term ?• a^ u najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzUllG licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
8iybaJUv,C0 °*0 S£meJ nieruchomości nie mo- 

y być już ze skutkiem podnoszone, 
cięż- °soby, dla których jak ie  prawa lub 
obec r^ powyższej nieruchomości bądź 
W a n i e n i s t n i e j ą ,  bądź w toku postępo- 
be,daa leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wan1 0 . dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wej a jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wymi**6 • nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 

fcaj0Reg° i nie wskażą temuż sądowi 
zajn,£1tt!?Cni^a do doręczeń, w siedzibie sądu

^zkałego.
®ąd powiatowy, Oddział IV. 

P la ty n ,  dnia 26. m aja 1904.

I j- ez. E . X III. 756-4 (8 ) ^ S ^ s i e
, . N a żądanie W iktoryi Laub o d b ę d ą  się 

20. lipca 1904 r. o godz. 9 p - e d  po
łudniem  w sądzie niżej wymienionym,
3 -  V. ul. Sw. Ja n a  1. 42, Dcytacya w a l 

?aci lwh. 533 ks. g run t, gm iny L ^ e n y  
^ e c ,  Jó iefa i  Ludw iki Oprocbow własne,), 
“cz przynależności. r,..nt«»ve

Nieruchomość, w ystaw iona n a  licy jv> 
Jest ocenioną n a  1832 kor. 80 bal.
, Najniższa cena wynosi 916 kor-

i poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjt 
do skutku. . ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się  oo 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
1 t- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddziele k an ­
celaryjnym  X III. . . .

Takie prawa, w obec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

»G«zeU Lwowska* Nr. 136

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
'Bzmieszkałego.

0. k. Sąd pow ia;owy, Oddział X III.
Kraków, dnia 28. m aja 1904.

L. cz. E  468/4 (5) (4975)
D nia 22 lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya poło 
wy g run tu  realności lwh. 581 Błażowa bez 
przynależności.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta- 
eyę, j»st ocenioną na 6954 kor. 98 hal.

N ajniższa cena wynosi 4636 ker. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszono.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 17. m aja 1904.

L. cz. E. 344/4 (4)
Dnia 26. lipca 1904 o godzinie 8 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
m ieaioiiym  biuro Nr. 21, licy tac ja  realności 
lwh. 588 gm. Ilińce, w 1 6  części dłużnika 
H rycka Ryznika w łasnej, wraz z przynale- 
źnośeiami, składająeem i się z domu miesz­
kalnego, karm nika, stodoły, brogu, szpichle- 
rza i rtajenki.

Powyższa 1/6 część nieruchomości, wy­
staw iona na lieytaeyę, jest oceniona na  86 
kor. 66 bal.

Najniższa cena -wynosi kwotę 57 kor. 
76 hal., poniżej której sprzedaż nie nsstąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których j&kie praw a lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18. m aja 1904.

L. cz. E. 489/4 (4) (5014)
D aia 26. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem , odbędzie się w sądzie .niżej wy­
m ienionym, w biurze N r. 21, licytacya real­
ności lwh. 584 gm iny kat. Rożnów.

Nieruchomość, wystawiona ua licyta 
cK i j est ocenioną na 185 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 123 kor. 34 
bal., poniżęj tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 21.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

z dni* 16 czerwca 1904.

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- j 
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo- * 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, 18. m aja 1904.

L. ez. E. 197/4 (4 ) (4982)
Dnia 27. lipca 1904 odbędzie się o go­

dzinie 8 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 21, licytacya połowy realności 
FedkaSusaka własnej, objętej lwh. 248 gm iny 
kat. Chlebiczyn polny, wraz z przynależno- 
śeiami, składająeem i się z połowy stajni, 
szopy, karm nika i 2 kosznic.

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na lieytaeyę, jest oceniona na 140 kor. 85 
halerzy.

N ajniższa cena wynosi kwotę 93 kor. 
90 bal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatw ierdza się, i inne dokumenta, 
odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy, m ający cheć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec k tórych  Liniej,sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samego prawa nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 24. maia 1904.

L. cz. E . 642/4 (4) (4881)
N a 'żądan ie  Sary Schepper, pryw atnej 

w B rzeianach, odbędzie się dnia 28. lipca 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- 
żanacb, licytacya 5/8 części realności obj. 
wyk. hip. 588 ks. g r. Brzeźany w łasnych p. 
Róży vel Cimci vel Reisli K ahane i p. Hin- 
dy K ahane wraz z przynależnośeiami, sk ła­
dająeemi się z częstokołu i parkanu

Cząstki tej nieruchomości, wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione na 6182 kor. 871/, 
h a l ,  przynależności zaś na 3 > kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 3106 nor. 52 
bal., poniżej te- ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczeń^ tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te’ osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ^

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dn ia  15. m aja 1904.

L cz. E. V III. 5084 8 (5)
N a żądanie jOhaji Klug; zam. Badian 

pryw atnej w Borysławiu odbędzie się da ia  
9. lipca 1904 o godz. 9. przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biu:ze Nr. 
81 licytacya realności obj. lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Borysław,

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na  713 kor. 60 bal

Najniższa cena wynosi 356 kór.' 80 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz.e -do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się rówano- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć'“ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

To osoby, dla k tórych  jak ie  pra a lub 
ciężary aa  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Drohobycz, dnia 6. maja 1904.

L. cz. E. 336/4 (4) (5013)
Dnia 13. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym N r. 
11, odbędzie się licytacya a) połowy real­
ności lwh. 234 ks. gr. Zubów b) całej real­
ności lwh. 232 gm. Zubów objętych.

Nieruchomości te wystawione ua licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 51 kor. ad b) 
na 440 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 34 kor. 
ad b) 286 kor. 66 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter . inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 31. m aja 1904

L. cz. E. 51/4 (5031)
Zobowiązana A gnieszka z Drozdowskich 

M arianowa.
Dnia 7. lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego, licytacya real­
ności wiejskiej lwh. 57 ks. gr. gm. Złotniki 
objętej, oszacowanej na  5600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n.-.stąpi, wynosi 2733 kor. 32 bal.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta- 
przejrzeć można w sądzie tutejszym , w biu­
rze Nr. 28, Oddz IV.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w y m ie n n e g o  i nie wskażą temużj sądowi 
p łnom oenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd p o w ie w y , Oddział IV.
Mielec, dnia iS i  m aja 1904.

L. cz. E, 276 4 (5080)
Zobowiązani Jędrzej M arian i A gnieszka 

z Drozdowskich ^Marianowa.
Dnia 7. lipca 1904 0 godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddział IV. sądu tutejszego, licytacya real­
ności wiejskiej lwh. 168 gm .. Zlotniki, osza­
cowanej na 57,7 kor. i realności wiejskiej r 
lwh. 205 ks. gr. gm. Złotuiki, o sz a c o w a n e j 
na 1410 kor.' 05 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 168 
ks. gr. g rą  Złotniki kwotę 38o kor., zaś co 
do realności lwh. 205 gm. Zi Lot ni ki kwotę 
g40 kor.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejr.eć można w sądzie tu t% zy m , w biu­
rze Nr. 28, Oddz. IV .

Takie praw a, w obec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. •

Tę osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie ^na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu



niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 13. maja 1904.

L. cz. E . III. 652/4 (6) (5029)
D nia 13. lipca 1904 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya połowy 
whl. 432 gm iny Dora, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 255 kor., przynależno­
ści zaś na  10 kor.

Najniższa cena wynosi 176 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delaiyn, dnia 28. maja 1904.

L. ez. E . III. 651/4 (5) (5028)
Dnia 13. lipca 5 904 o godz. 8 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya 17 20 
części whl. 1029 gm iny Zarzecze, wraz z 
z przynależnościami.

Nieruchomość, w ystaw iona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na  1785 kor.

Najniższa cena wynosi 1190 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dn ia  28. m aja 1904.

L. cz. E . 363/4 (4) (4976)
Dnia 14. lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. II., odbędzie się licytacya całych 
realności objętych whl. 1051, 1108, 1086 
i 541 gm iny Tyśm ienica, wraz z przynale- 
żnośeiami, składającemi się z kilku drzew, 
studni i ogrodzenia na p. b, 749 (whl. 1051) 
się znajdujących i ogrodzenia na  realności 
will. 1086.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję , są ocenione na a) whl. 1.08 na 200 kor.,
b) whl. 541 na  120 kor., c) whl. 1051 na 
1430 kor., d) whl. 1086 na  2900 kor., przy­
należności whl. 1051 na  5.8 kor., a whl. 
1086 na 100 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
34 hal., ad b) 80 kor., ad c) 992 kor., ad 
d) 2000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokum enta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ie n io n y m ,^  biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej' przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępow ania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż

sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi' 
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 28. m aja 1904.

L. cz. E. 294/4 (4) (4983)
Duia 26. Iipea 1904 odbędzie się o go­

dzinie 8 raao  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 21, licytacya realności whl, 
1294 gm iny kat,. Demycze objętej w 2 8 
częściach zobowiązanego własnych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z starego 
domu.

Nieruchomość, wystawiona na licyta-
cyę w 2/8 częściach, ocenioną została na  187
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m sjący ehęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Zabłotów, dnia 18. m aja U 04 .

L 1485. _ (5038)
Ogłoszenie licy tacyi

Celem wykonania budowy drogi 
gminnej Sędziszów Strzyżów w długo­
ści 1997 m. b , na przestrzeni od ki­
lom. II. i 243 metrów w Sielcu od ki­
lom. IV. i 240 metrów w Iwierzycach, 
nadto budowy 4-ech przepustów w I. 
i II. kilm. rozpisuje się na dzień 1. 
lipca 1904 publiczny przetarg o go­
dzinie 10 przed południem w biurze 
Wydziału powiatowego w Ropczycach.

Koszta projektowanej budowy obli­
czone są jak następuje:

1. Roboty przedwstępne 200 kor.
2. Roboty ziemne 6.834 kor. 60 

halerzy.
3. Roboty pokładowe (dostawa 

piasku, szutru) 16.466 kor.
4. Walcowanie 4 kilom, i 440 m. 

800 kor.
5. Roboty budowlane 8.610 kor.
6. Oporęczowanie 300 kor.
Razem 33.210 kor. 60 hal.
Budowa drogi ma być rozpoczętą

najdalej dnia 1. sierpnia 1904 a prze­
strzeń drogi, począwszy od prof. II. 
kil. 243 m. do prof. III. kil. i 325 
metrów w długości 710 m. b. ma być 
zupełnie wykończoną do końca 1904 
roku i do publicznego użytku oddaną. 
Dalsza część drogi w długości 1287 
m. ma być ukończoną do dnia 1. wrze­
śnia 1905 r.

Oferty wnosić należy do Wydz. 
pow. w Ropczycach do 10 godziny 
przed południem w dniu 1. lipca 1904 
zaopatrzone w wadyum 10 % ceny fis­
kalnej

Plany, kosztorysy i warunki licy­
tacyjne do przejrzenia są wyłożone 
w biurze Wydziału powiatowego w Rop­
czycach.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 2. czerwca 1904.

Prezes: 
Ludwik Doliński.

Upadłości,
L. cz. S. 2/4 (1) (49/ 0 3— 3)

E dykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Adolfa Volkmana, kupca w Nowym Są­
czu nifczarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. radcę sądu krajowego P ana  Józefa W i- 
iusza w Nowym Sączu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Juliusza Chodackiego 
adw. w Nowym Sączu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeucyi, wyznaczonej na dzień 27. czerwca 
1904 godz. 9 przed południem  w biurze 
N r. 105 przedłożyli dokum enty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania, innego i jego 
zastępcy i przystąpili ao wyboru wydziału 
wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 15, lipca 
1904 a n a  audyencyi likwidacyjnej na dzień
11. sierpnia 1904 godz, 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają term inu  zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak  i masie 
upadłościowej zwrócą koszta u ró s ł1 przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących., powołać ostatecznie 
wolnym wyborem  ia a e  osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w No- 
wTym Sączu lab w pobliżu Nowego Sącza mają 
wy m i-nić w zgłoszeniu pełnom ocnika do dorę­
czeń w tomże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wnio ;ek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10, czerwca 1904.

L. cz. V. 888/2! (2) (5051)
Projekt ostatecznego rozdziału nowo- 

odnalezionych funduszów masy rozbiorowej 
masy spadkowej Maurycego Glassa, przez 
zarządcę masy komisarzowi konkursowemu 
przedłożony mogą wierzyciele konkursowi 
przejrzeć lub odpisać bądź u zarządcy masy, 
b ąd ź  u k o m isa rza  konkursowego.

Ewentualne zarzuty przeciw tem u pro­
jektowi rozdziału wnieść należy pisemnie lub 
ustnie u komisarza konkursowego najdalej do 
dnia 25. czerwca 1904.

Do rozprawy nad tym i zarzutami w y­
znaczam term in nad .  30. czerwca 1904 o g 
10 rano biuro Nr. 9, na który zarząd masy 
i ogół wierzycieli wzywam.

Przem yśl, dnia 8. czerwca 1904.
Komisarz konkursowy.

L cz. S. 2/4 (26) (5042)
O g ł o s z e n i e  

Uchw ałą tego sądu z dnia 14. stycznia 
1904 L. cz S 2/4 (1) otworzony konkurs 
do majątku Liebera Ebersohna nieprotokoło- 
wanego kupca w Bochni uznaje się po myśli 
§. 155 ord. konk. za ukończony.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, duia 4. czerwca 1904

Konkursa.
L. 881. (4645 3 - 3 )

OGŁOSZENIE KONKURSU
Celem nadania ośmiu stypendyów 

po 400 koron rocznie z fundaeyi ś. p. 
Edwarda Pawła C z a b a n a  dla uczniów 
Uniwersytetu lwowskiego rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

I. O nadaniu stypendyum z tej 
fundacji ubiegać się mają prawo zdolni, 
pilni, pracowici, nie nagannie zacho­
wujący się, obyczajni a nie zamożni 
uczniowie zwyczajni jakiegokolwiek 
Wydziału w Uniwersytecie lwowskim, 
wyznania rzymsko katolickiego lub je­
dnego z wyznali protestanckich o ile 
to być może rodem z Królestwa Polskie­
go lub Cesarstwa Rosyjskiego narodo­
wości polskiej bez względu na nazwisko 
i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania 
stypendyum z tej fundaeyi będą mieć 
posiadający powyższe ogólne wymogi 
uczniowie tegoż Uniwersytetu pocho­
dzący z rodziny lub spokrewnieni z ro­
dzinami C z a b a n ó w ,  de  R a l d i c h ,  
Gł e s c hków i W i e m a n ó w  a nastę­
pnie wr braku tychże synowie nieza­

możnych kupców miasta W a r s z a w y  
lub urzędników Polaków, wyznający0*1 
religię rzymsko-katolicką lub pro testan ­
cką a szczególnie synowie ojców p u ­
cujących w Magistracie warszawskie1,

III. Pasiadanie tych wymogów 
nadających pierwszeństwo do otrzyma­
nia stypendyów z tej fundaeyi, w hm1 
ubiegający się wykazać dokumentam1 
publicznymi jakoto: metrykami, p°" 
świadczeniem właściwej władzy i t. p-

IV. Prawo rozdawnictwa stypeh' 
dyów służy bez żadnego ograniczenia 
Senatowi akademickiemu Uniwersytetu 
lwowskiego. W razach wyjątkowy0*} 
woino Senatowi akademickiemu łączy0 
stypendya w ten sposób, że jednemu 
uczniowi może przyznać dwa a w razi0 
uznania potrzeby i trzy stypendya.

Decyzya Senatu akademickiego °° 
do nadania stypendyum z tej fundacy1 
i co do ilości poszczególnego z tej fnn- 
dacyi stypendyum n;o będzie ulega0 
żadnemu jakiemukolwiek odwołaniu 
i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundaeyi przy­
znawane będą stypendyście na czaS 
trwania jego nauki uniwersyteckiej to 
jest do czasu ukończenia przezeń stu- 
dyów uniwersyteckich i otrzymania 
absolutoryum. Stypendya z tej fundaeyi 
wypłacane będą przez każdoczesneg'0 
rektora i prorektora, jako zarządców 
fundaeyi i jej majątku w ratach kwar­
talnych, z góry za kwitami poświadczo­
nymi przez Dziekana Wydziału do któ­
rego należy stypendysta.

VI. O utracie ze strony poszcze­
gólnego stypendysty prawa do dalszego 
poboru nadanego stypendyum z powodu 
przerwy w studyach uniwersyteckich 
z powodu zaniedbania się w nauce, 
z powoda nagannego i nieobyczajnego 
zachowania się, orzekuie Senat Uni­
wersytet!.! lwowskiego ostatecznie i pra­
womocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra­
wniony pozostawić stypendyście pobór 
stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok jeden po normalnem ukończeniu Stu- 
dyów uniwersyteckich, jeżeli stypen­
dysta odda się dalszym studyom teore­
tycznym w celu uzyskania stopnia 
akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypen­
dyum, powinni wnieść podania należy­
cie udokumentowane na ręce Dziekana 
swego Wydziału najpóźniej do dnia 
30. czerwca r. b.

Lwów, dnia 27. maja 1904. 
Zarząd fundaeyi stypendyjnej imienia 

ś. p. Edwarda Pawła Czabana:
X. Fijałek m. p. Ochenkowski m. p-

rektor. pro rectore

L. 18.858. (5016 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

(Jelem obsadzenia posady nauczyciel® 
religii obrz. rz. kat. w e. k. gimnazjum1 
w Brzeżanaeh ogłasza się niniejszem  konkurs- 

Do tej posady przywiązane są poboi'? 
w myśl ustawy z dnia 19. września 189° 
N. 173 Dz. u. p.

Kompetenci mają wnieść podania za°' 
patrzone w potrzebne dokum enta za pośr® 
dnictwem swej przełożonej władzy do Pr® 
zydjum  c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 10. lipca 1904.

Z c k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

L. 988. (4912 1—3)
KONKURS

Tutejszy zarząd gminny poszuku j0 
pisarza gminnego obznajomionego z pr°' 
wadzeniem ksiąg kasowych.

Płaca roczna 1200 koron poc?4f 
tkowo a ewentualnie większa.

Przyjęcie nastąpiłoby zaraz.
Podania udokumentowane należy 

wnosić do Zarządu gminy Żabie 0 
końca czerwca 1904.

Żabie 7. czerwca 1904.
Walkinnicki 

komisarz rządowy



L- 1775. (4988 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Trembowli 
Rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
^karza okręgowego z siedzibą w Stru- 
sowie, z płacą roczną 1000 (tysiąc) 
koron i ryczałtem na objazdy w kwo-

600 koron.
Ubiegający o powyższą posadę 

Pbócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
j^inni wykazać, że posiadają następu­
jące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. praktykę najmniej dwuletnią 
W zawodzie lekarskim.

Do okręgu sanitarnego w Struso- 
Wie należą następujące gminy i obszary 
dworskie:

Strusów, Warwaryńce, Nałuże, 
-ftuzdwiany, Zubów, Słobódka struso- 
Wska, Ostrowczyk, Darachów, Tiutków, 
Pantalicha i Zazdrość z przysiółkiem 
Nowy Tyczyn.

Prawa i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustawa z dnia 
2- lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w terminie do 15. 
lipca 1904 r.
^  Trembowli dnia 4. czerwca 1904.

Jerzy Baworowski
prezes.

U  69.027/11. (5018 1 - 8 )
K O N K U R S .

N a posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Baworowie z poborami 3 
klasy 4 stopnia, ryczałtem 252 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1000 kor. rocznie za codzienną jazdę posłań- 
czą do Proszowej i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
*2. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galieyi.

Lwów, dnia 11. czerwca 1904.

LW . 56.658/904. (5085 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii Ma 
ryi Teresy w W iedniu, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
.akademii syna lub m łodzieńca poruczonego 
•jego opiece winien wnieść do W ydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 5. lipca 
1904 włącznie z następującym i załączni­
kami :

1. M etrykę chrztu, należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
^ m y , a nie przekroczył roku dwuuastego swe-

życia;,
2. Świadectwem szkolnem na dowód, 

że kandydat ukończył z dobrym  postępem 
Przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak  zwanych dawniej „norm alnych11. Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas pryw atnie, 
®ależy dołączyc oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności, wydawane przez miej 
seowy urząd parafialny;

3. Świadectwem iekarskiem  o stanie 
zdrowia kandydata, wystawione/m przez c. k. 
protom edyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy;

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
^ydanem  przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gmin-

i e. k. Starostwo powiatowe w którem 
wyrazić należy czy kandydat m a rodzeństwo 
1 jak  liczne; nakoniee

5. Deklaraeyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do Kasy zakładowej 
na  uboczne wydatki corocznie po 500 kor.

Program  Akademii oraz informaeyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum W ydziału krajowego 
(Gm ach sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akadem ii nastąpi w pier- 
wszem półroczu roku szkolnego 1904/5.

Podania wniesione po upływie term i­
nu konkursowego lub też na ręce innej w ła­
dzy nie będą uwzględnione.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

Piotrowski.

L. 2059. (4989)
-U  ■ KONKURS

Wydział Rady powiatowej w Zło­
czowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Gro- 
łogórach, z roczną płacą 1000 koron 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 600 
koron.

Do okręgu tego należą gminy 
i obszary dworskie:

Glołogóry, Glołogórki, Kondratów, 
Kropiwna, Lackie wielkie, Lackie małe, 
Majdan gołogórski, Mitulin, Nowosiółki, 
Remirowce, Ścianka, Szpikłosy, Tren- 
dowacz, Wicyń, Zalesie, Żaszków i Żu­
ków.

Kandydaci wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem,
2. Dyplomem wszech nauk lekar­

skich,
3. świadectwem zdrowia, przez 

c. k lekarza powiatowego, lub przez 
niego potwierdzeniem,

4. Świadectwem moralności,
5. Znajomością języków krajowych,
6. Najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
tę posadę, stosować się winni do in- 
strukcyi służbowej wydanej przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym na zasadzie § . 1 4  
ust. kr. z dnia 2. lutego 1891 zawar­
tej w numerze 38 tejże ustawy.

Pierwszeństwo mają kandydaci 
posiadający dwuletnią praktykę szpi­
talną

Termin wnoszenia podań, które 
do Wydziału powiatowego w Złoczowie 
wnosić należy upływa z dniem 30. 
czerwca 1904.

Wydział powiatowy.
Złoczów, dnia 8. czerwca 1904.

Wyroki prasowe,
L. ez. P r. III. 64/4 (2) (5040)

O b w i e s z c z e n i  e.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, że 
zamieszczone w N r. 12 czasopism a: „Bo­
cian11 z dnia 15. czerwca 1904 artykuły  pod 
ty tu łe m : I.) na stronie 1 obok ryciny ustęp 
od: „Powiadasz P a n 1', do: „nie pociągnę", 
I I )  „Złośliw y11 od: „No, no“ do: „nie lec i“ 
strona 2, III .)  „Ozy nie za wiele" całe strona 
2, IVT) „Dobra m atka11 cała strona 2, Y ) 
„Ciekawy11 całe strona 2 i 3, VI.) „Pytania 
i odpowiedzi" całe strona  3, V II.) „Dowcip­
n a 11 całe strona 3, V III.) „Papież i su łtan 11 
cale strona 3, XI.) „Na torze wyścigowym" 
całe strona 3, X )  „Między m ałżonkam i11 
całe strona 3, IX.) „P. p. Kotarbińscy con­
tra  Bocian11 1) od: P. Kotarbińskiej jeden" 
do: „nie potrzebuje komeutarzy* 2) od : 
„Droga do brylantów 11 do: „nie pozwoliła" 
i 3) od: „P. Kotarbińska m atkuje" do: „zbyt 
dobrze" strona 4, X I I ) „M odern11 całe stro ­
na 5, X I I I ) „M ajster i czeladnik" całe stro­
na 6, XIV.) „Doświadczona" całe strona 6, 
XV.) „Gdzie się szczepić" od: „ A e s k u la p “ 
do końca strona 6, XVI. „Ale" całe strona 
6, X V II)  „Prawdopodobnie" od.: „ A c h "  do 
końca strona 7, X V III.) „Panna z oficyn i 
młodzieniec z frontu" całe strona 7, XIX.) 
pod ryciną na stronie 9 od: „Wierz&j" do: 
„ławę", XX.) „Moduy Laokon" całe strona 
10, XXI.) „Myśl" całe strona 10, XX II.) 
„Dziewczę z kwiatkam i" o d : „W śród odbior­
ców" do : „W ianek" i od : „Żyje tak" do koń­
ca strona 11, X X III.) „Gładkie myśli" od: 
„Bardzo często" d o : „wprzód oglądnęła11
strona 11 XXIV.) „Skutki zazdrości" całe 
strona 11, XXV.) na stronie 16 obok ryciny 
od „Niechże" do : zaczyna" zawierają zna­
miona występku z §. 516 ust. kar., że zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 14 czerwca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 66.584. (5015 2— 3)

W E Z W A N I E  
Do c. k. adjunkta urzędu podatkowego 
w Podhajeach Apollona Jędrzeja 2-im 

Zaleskiego.
G. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 

wzywa niniejszem w myśl Najwyższego po­
stanowienia z 24. czerwca : 835 ogłoszonego 
dekretem byłej kam ery nadwornej z 9. lipca 
1835 1. 28.289 Apollona Jędrzeja 2-im. Za­
leskiego c. k. adjunkta urzędu podatkowego 
w Podhajeach, który otrzymawszy od Sta­
rostwa w Podhajeach czterodniowy urlop na 
dni od 9. do włącznie 12. kwietnia 1904

po upływie tego urlopu nie powrócił do 
służby, lecz samowładnie i bez zezwolenia 
przełożonej władzy w ydalił się w niewiado­
me miejsce, aby w przeciągu czterech tygo­
dni licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej11 powrócił do swego miejsca 
służbowego i zgłosił się w e. k. Starostw ie 
w Podhajeach, gdyż w razie przeciwnym 
uzna c. k. krajowa Dyrekcya skarbu, iż wy­
stąp ił ze służby rządowej i wykreśli go ze 
stanu osobowego urzędników państw ow ych 
względnie adjunktów  pod tkowyeh.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

L. ez. C. IX. 185 4 ( I )  (5020 2— 3)
Przeciw Bernardowi Liebermanowi sy­

nowi Józefa, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Jakóba Lo- 
w entbala kupca w Drohobyczu pozew o 200 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
maja 1904 przed południem godz. 8 do tego 
biura N r. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda usta' 
nawia się Pana D. Scbustera adwokata w 
Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 27. kw ietnia 1904.

L. cz. Prez. 401 (20/4) (5033 1 - 3 )
W  tutejszym depozycie sądowym są 

w przechowaniu od lat przeszło 30 następu­
jące fundusze na rzecz:

Dawida A m sela 92 kor. 16 bal., Da­
wida A m stera 25 kor. 39 hal., Leiby Her- 
szkowiea 33 kor 83 hal., Herseha Schm uklera 
4 kor. 22 hal., Łucyi Czechowej 2 kor. 10 
h a l ,  M aryi Kowalik 8 kor. 46 bal., A gnie­
szki W iezyńskiej 2 kor. U  bal., Paw ła 
Chmurezyńskiego 4 kor. 24 h a l ,  Antoniego 
Kułacza 104 kor. 66 h a l ,  Jan a  Zielińskiego 
36 kor. 82 bal., Leopolda Świątka 80 bal., 
W ojciecha Grabowskiego 2 kor. 16 hal.

W zywa się tedy uprawnionych, aby do 
tych depozytów prawa sw e w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i trzech dni w e. k. sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zosta­
ną uznane za przepadła na rzecz Skarbu 
Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 27. maja 1904.

L. ez. Praes. 1027 (26) (4964 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadam ia niniejszem , że w depozycie kar- 
no-sądowym znajdują się następujące z k ra­
dzieży pochodzące rzeczy i pieniądze, do nie- 
wiadowyeh w łaścicieli należące:

L. 50/55 10 sznurków korali.
L. 1286/57 zw aneygier i 10 et.
L. 1221 58 17 sznurków korali.
L. 1793/71 zegarek z łańcuszkiem.
L. 2877,83. pierścionek złoty, zegarek 

niklowy.
L 12.688 92 2 portm onetki skórzane 

i 7 złr.
L. 1 5 .2 0 6 ,9 5  zegarek srebrny,
L. U. V. 2571/98 książeczka o modle­

nia, kościelna, łyżeczka pozłacana korale- 
pistolet.
16 659^ ^  ^  2010/1 zegarek cylinder N r.

L. U. VI. 3098/1 worek, 2 łańcuchy,
szleje, p łachta.

L. U. VI. 1553/2 zegarek z łańcuszkiem  
futerałem .

L. U. VI. 1462/2 srebrny zegarek damski.
L U. VI. 1674/2 laska, m arynarka
L. U. VI. 3006/2 pulares z kwotą 31

halerzy.
L. U. VI. 3 1 111  broszka złota w kształ­

cie węża z ametystem.
L. U. VI. 3199/1 łyżka stołowa srebrna 

z monogramem U . K. i łyżeczka z chińskie­
go srebra.

W zywa się tedy niew iadom ych właści­
cieli, by w ciągu jednego roku od dnia 3-o 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
sk ie j11 licząc, swe prawa własności udowo­
dnili, w przeciwnym razie powyższe przed­
mioty jako przepadłość traktow ane będą.

Drohobycz, 11. czerwca 1904.

(5034)
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. DDr. W ładysław  M ateusz dw. 
im. W  śniewski i Szymon W olfram wpisani 
zostali z dniem 28. m aja 1904 na listę  adwo­
katów a to pierwszy z siedzibą w Złoczowie 
a drugi z siedzibą w Sokalu.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28. m aja 1904.

L cz. C. IX. 186 4 (1) (5059 1 - 3 )
Przeciw Bernardowi Liebermanowi sy­

nowi Józefa którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Jakóba Pilpla 
kupca w Drohobyczu pozew o zwrot obrazu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozpraw7y na dzień 10 
maja 1904 przed poU dniem  godz. 8 do tego 
biura Nr. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda u sta­
nawia się pana Dr. śchustera adwokata 
w Drohobyczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezeństw-o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, duia 27. kw ietnia 1904.

L. ez. Ow. 1069,4 (1) (5044)
Przeciw Jakóbowi Jakóbowiozowi Pe­

tryka i Szymonowi vel Zanikowi Jakóbowicz 
M ikołaja, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Bank eskomptowy 
dla handlu, przem ysłu i gospodarstwa w Ko­
tach pozew o zapłatę sum wekslowych 800 
kor. i 210 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dn ia  28. m aja 1904 Ow. 1069/4.

Celem strzeżenia praw nieznanym 
z miejsca pobytu Jakóba Jakóbowieza P e­
tryka i Szymona vel Zaruka Jakóbowieza 
M ikołaja ustanaw ia się p. adw. Jurezenkę 
w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują,

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28. maja 1904.

L. ez. Cg. I. 151/4 (2) (5050)
Przeciw nieobecnej A nnie Trybulee, 

w niósł Maksymilian Solecki w Łukawcu przez 
adwokata dr. Biliba pozew o 1600 kor.

A udyencyę wyznaczono na dzień 7. 
czerwca 1904 godz. 10 b. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  adw. dr. Sebeinbacb w 
Przem yślu będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Przem yśl, dnia 4. czerwca 1904.

L. cz. C. 174/4 (1) (5057)
Przeciw Antoniemu Zielińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c.k. sądu powiatowego w Bie­
czu przez M arka Kwiatkowskiego pozew o 
254 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22. czerwca 1904 godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Zie­
lińskiego ustanawia się p. Bolesława Gawroń­
skiego c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Biecz, dnia 8. czerwca 1904.

L. cz. Cw. 1061/4 (1) (5045)
Przeciw Szymonowi vel Zarukowi Jakó- 

bowieżowi którego m iejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesionym został do c. k, sądu obwo­
dowego w Kołomyi przez Bank handlowy 
i przemysłowy w Kutach pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 28. maja 1904 Ow. 1061/4.

Celem strzeżenia praw Szymona vel 
Zaruka Jakóbowieza ustanaw ia się Pana adw. 
Dra A lierhanda w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 28. m aja 1904.

(4909)
K u n d m a c h u n g  

des k. k. F inanzm inisterium s in Betreff der 
A usfolgung neuer Couponsbogen zu den auf 
Grund des Gesetzes vom 16. F ebruar 1903, 
R. G. BI. Nr. 37, und der KundmaehuDg 
des k. k. F inanzm inisters vom 18. F eb ruar 
1903, R. G. BI. Nr. 38, konyertierten, sowie 
den nicbtkonyertierten O bligationen der ein- 
heitlichen Staatssebuld zu 200 Kronen, be- 

ziebungsweise 100 II.
M it Rucksiebt auf die im Laufe des 

J a h re s  1904 e in tre ie id e  Falligkeit des letz-
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ten  der zu den konyertierten 4 proz. und 
nichtkonyertierten 4 2'10 proz. Obligationen 
der einheitlichen Rente zu 200 Kronen, be- 
ziehungsweise 100 fl. h inausgegebenen Cou- 
pons werden hiemit fiir die H inausgabe 
neuer Couponsbogen folgende B estim m ungen 
getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Oouponsbo- 
gen, welche 18 Hąlbjabrscoupons, und zwar :

bei den konvertierten Obligationen z u 
je  4 Kronen m it den Falligkeitsterm inen : 1 
Janner 1905 bis 1. Ju li 1913, beziehungs- 
weise 1. M ai 1905 bis 1. Noyember 1913, 

bei den nichtkonyertierten Obligationen 
zu je  2 fl. 10 kr. m it den Faligkeitsterm i- 
nen . 1. F eb rusr 1905 bis 1. A ugust 1913, 
beziehungsweise 1. April 1905 bis 1. Okto- 
ber 1913 und einen Talon enthalten , wird 
beztiglich

der konvertierten O bligationen
m it Janner-Juli-V erzinsung am 1. Juli

1904,
mit M ai-November-Verzinsung am 2 

Novem ber 1904,
beztiglich der nichtkonyertierten Obli­

gationen
m it Februar-A ugust-Y erzinsnng am 1. 

August 1904,
m it April-Oktober-Verzinsung am 1. 

Oktober 1904 beginnen.
A nraeldungen von Talons zur Coupons­

bogen-Erneuerung w erden zwar schon 30 
Tage ro r dem Talons-U m w eehslungsterm iae 
angenommen, doch findet die A usfolgung 
der neuen Couponsbogen seitens der k. Jr. 
S taatsschuldenkasse in  kemem Falle vor die- 
sem Term ine selbst statt.

2. Die neuen Couponsbogen kónnen er- 
hoben w e rd e n :

a) bei der k. k. Staatsschuldenkasse in  
W ien ;

b) bei den k. k. Landerkassen ausser- 
halb  W iens (Landeshauptkassen, F inanzlan- 
deskassen, Landeszahliim tern und der F i- 
liallandeskasse in  K rakau), bei den k. k. 
Steuerfimtern und den k. k, F inaaz- und ge- 
rich tlichen  Depositenkassen ;

c) bei der kón. S tasts-Zentralkasse in 
Budapest, dea kon. Staatskassen in Budapest 
und Agram , sowie bei den kón. Steueriim- 
te rn  in  Neusohl, Debreczin, Fium e, Kaschau, 
K lausenburg. H erm aim stadt, F tiofkirchen, 
Pressburg’, Odenburg, Szatmar, Szegedin, Te- 
mesvar und E s s e g g ;

d) in  A m sterdam , A ntw erpen, Basel, 
Berlin, Breslau, Brtissel. D arm stadt, Dresden, 
F ran k fu rt a. M., Genf, Ham burg, Hannoyer, 
Koln, Leipzig, London, F a ila n d , M annheim, 
M iinchen, Paris, S trassburg, S tu ttgart und 
Zurieh bei den an diesen Platzen bekann.t- 
zugebeaden Y erm ittlungsstellen.

3. Bei der k. k. . S taatschuldenkasse 
haben die Parteien, w enn sie m ehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons m ittelst Kon- 
signationea, g e trean t nacb der G attung 
(konyertierte 4-prozentige oder oder nicht- 
konyertierte 4-2-prozentige Obligationen) und 
nach den Z iasenterm inen einzureichen.

U ber m ehrere Konsignationen dersel 
ben G attung ist ein Sum m arium  m it Angabe 
der A nzahl der Pakete und der Stuckzah| 
der Talons jedes Term ines beizubringen.

E inzelne Talons sind ohne Konsigna- 
tion einzureichen, doch is t auf der Ruckseite 
solcher Talons der Nam e und W ohnort des 
E in re ichers anzuśetzen. E inzeln tiberreichte 
Talons w erden sogleich liąuid iert und die 
dafur gebiihrenden neuen Couponsbogen 
noch am E inreichungstage den Parteien  
ausgefolgt.

F iir die m it K onsignafion eingereichten 
Talons w ird ein Ruekschein ausgegefcen und 
hiebei der Parte i der Zeitpunkt m itgeteilt, 
zu welcłrem die entsprecbenden Oouponsbo- 
gen  gegen Abgabe des Riickscheines beho- 
ben w erden kónnen.

4. Bei den im Punk te 2, b., c. und d. 
genannten  V erm ittlungsstellen sind die T a­
lons m ittelst in doppelter A usfertigung aus- 
gestellter Yerzeichnisse einzureichen, welche 
die weser-tlichen M erkm ahle der Talons 
(G attung, Nummer, U m w echslungsterm iu) 
en thalten  und von der P arte i un ter ihres 
W phnortes gefertigt sein mii-sen.

F iir die Talons jedes Termines ist ein 
abgesonderfes Y erzeicbnis zu verfassen.

Die eingereichten Talons werden d o n  
der Y erm ittlungsstelle m it der Bestiitigung 
der Anm eldung versehen und sodann der 
Partei un ter A ngabe des Zeitpunktes, zu 
welchem drn Couponsbogen erhoben werden 
konnen, zuruckgestellt.

Zur angegebenen Zeit werden der P a r­
tei die neuen Couponsbogen gegen Beibriu- 
gung und unter E inziebung der m it der 
Bestiitigung der A nm eldung versehenen T a­
lons ausgefolgt werden.

Die E rhebung  der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen Y erm ittlungsstelle sta tt- 
finden, bei w elcher die korrespondierenden 
Talons zum Zweeke der Couponsbogen-Erhs- 
bung prasentiert und m it der A nm eldungs- 
klausel versehen worden sind.

5. Die neuen Couponsbogen w erden au 
die Parteien  in allen Fallen unentgeltlich 
verabfolgt.

Wien, am 6. Mai 1904.

L. 54.507. (4908)
OBWIESZCZENIE.

Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
jako zarządca fundacyi ś. p. Wincen­
tego Łodzią Ponińskiego dla czeladni­
ków rzemieślniczych, rozpisuje niniej- 
szem w myśl statutów fundacyi kon­
kurs do losowania czterech premiów. 
Według ostatniej woli fundatora odsetki 
od kapitału fundacyjnego mają być 
podzielone na cztery nierówne premia 
i przypaść tym czeladnikom rzemieśl­
niczym, którzy je wyciągną z kolei 
przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się 
dnia 19. lipea 1904, przy którem wy­
grane będą następujące kwoty:

L premium 1.566 K., II. premium 
1.305 K., III. 1.044 K , IV. premium 
788 K.

Według statutów fundacyi przy­
puszczeni będą do ciągnienia losów 
tylko ci czeladnicy, którzy:

a) w Królestwie Galicyi i Lodo­
meryi lub w Wielkiem Księstwie Kra­
kowskiem są urodzeni i tamże przyna- 
należni;

b) wyznają religię katolicką, rzym­
skiego, greckiego lub ormiańskiego 
obrządku;L 7

c) wyuczyli się według istnieją­
cych przepisów rzemieślniczych jakiego 
rzemiosła i mają uzdolnienie i prawną 
kwalifikacyę do samodzielnego wyko­
nywania onegoż, dla ubóstwa jednakże 
nie są w stanie wykonywać swego 
rzemiosła samoistnie;

d) wykażą moralne zachowanie 
się świadectwem wydanem przez wła­
ściwy urząd parafialny a zatwierdzo- 
nem we Lwowie i w Krakowie przez 
c. k. Dyrekcyę policyi, w innych zaś 
miejscowościach przez właściwego*c. k. 
Starostę powiatowego.

Kto przy dawniejszych losowa­
niach uzyskał premium, ten od udziału 
w losowaniu jest wykluczonym. Ró­
wnież wykluczeni są od korzystania 
z  dobrodziejstw tej fundacyi i nie mogą 
być przypuszczeni do losowania ci po­
mocnicy przemysłowi (czeladnicy), któ­
rzy zajęci są w przemyśle nie podpa­
dające™ pod pojęcie rękodzieła czyii 
rzemiosła, lub w takim przemyśle, 
choćby nawet rękodzielniczym, którego 
samoistne wykonanie nie wymaga za­
łożenia i utrzymywania własnej oso­
bnej pracowni rzemieślniczej czyli war­
sztatu, jak n. p. murarze, kominiarze, 
drukarze i t d.

Czeladnicy, którzy chcą wziąśó 
udział w losowaniu, mają najpóźniej 
czternaście (14) dni przed losowaniem 
t. j, włącznie do dnia 5. lipca b. r. 
godziny drugiej po południu wnieść 
odnośne prośby do Wydziału krajowe­
go wo Lwowie z dołączeniem dowodów, 
iż posiadają warunki wyżej oznaczone, 
a więc z dołączeniem:

1. metryki chrztu; 2. dowodu 
przynależności do jednej z gmin w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem; 3. przepi­
sanego §. 14. noweli do ustawy prze­
mysłowej z 15. marca 1883 (Dz p. 
p. Nr. 8.) świadectwa nauki i świa­
dectwa pracy; 4. świadectwa ubóstwa 
i świadectwa moralności, stwierdzonych 
w sposób powyżej ad a) określony.

Tylko w razie niemożności przed­
łożenia wymaganego ad 3. oryginalne­
go świadectwa uzdolnienia, prawna 
kwalifikacya czeladnika może być udo­
wodnioną świadectwem podpisanem 
przez pracodawcę i przełożonego sto­
warzyszenia przemysłowego, stwierdza­
jącego wyraźnie, że według okazanego 
lub przechowanego u pracodawcy ory­
ginalnego świadectwa nauki, ubiegają­
cy się o przypuszczenie do udziału
w losowaniu został d n i a .......................
m ie s iąca ...........................................i roku
. . . . wyzwolonym na czeladnika
.......................i że według okazanych
świadectw pracował jako czeladnik u 
majstrów . . . przez czas . . , .

.......................lat . . . . i  miesięcy

.......................a obecnie pracuje u pod­
pisanego majstra.

Wydział krajowy zwraca uwagę, 
że według ustawy komisyi powołanej 
do przeprowadzenia losowania, świa­
dectwa uzdolnienia wypełniane na uży­
wanych w dawniejszych latach drakach, 
nie będą stanowiły dowodu uzdolnienia 
i prawnej kwalifikaeyi do samoistnego 
wykonywania rzemiosła,

Według uchwały Komisyi czela­
dnicy rzemieślniczy, pracujący w war­
sztatach kolejowych, przedkładać mają 
oryginalne świadectwo uzdolnienia, a 
w razie niemożności przedłożenia ta­
kiego świadectwa dotychczas przedkła­
dane poświadczenie nauki i pracy 
stwierdzone być mają przez przełożo­
nego odnośnego stowarzyszenia prze­
mysłowego.

Również ci czeladnicy rzemieślni­
czy, którzy nie udowodnią swej przy­
należności do jednej z gmin w kraju, 
nie będą mogli być dopuszczeni do 
udziału w losowaniu.

Prośby, które nadejdą do proto­
kołu Wydziału krajowego po terminie 
wyżej oznaczonym, nie będą uwzglę­
dnione.

O przypuszczeniu do udziału w lo­
sowaniu rozstrzygać będzie Komisya, 
złożona w myśl postanowień statutu 
fundacyjnego, która także przeprowadzi 
losowanie.

Kandydatom do losowania dopu­
szczonym wydane zostaną karty legi­
tymacyjne, podpisane przez dwóch 
członków komisyi, zawierające numer 
porządkowy wykazu losowania, imię 
i nazwisko kandyda, jakoteż dzień od­
być się mającego losowania.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie 
winni zgłosić się po swoją kartę legi­
tymacyjną osobiście w tutejszym Ma­
gistracie i udzielić .urzędnikowi rozda­
jącemu te karty wyjaśnień potrzebnych 
celem sprawdzenia tożsamości osoby, 
czeladnicy zaś zamieszkali poza Lwo­
wem mają w podaniu wymienić osobę 
we Lwowie zamieszkałą, która ich za­
stąpi przy odbiorze karty legitymacyj­
nej i przy losowaniu. Karty legityma­
cyjne rozdane zostaną w tutejszym 
Magistracie w dniach 14., 15., 16., 
17., lipca b. r., ostatniego dnia tylko 
do południa a to w godzinach i w po­
rządku, jaki Magistrat oznaczy i oznajmi.

Kto w terminie oznaczonym nie 
odbierze karty legitymacyjnej, nie bę­
dzie tego roku przypuszczonym do lo­
sowania.

W dniu losowania, t. j. 19. lipca 
b. r. odbędzie się w lwowskiej katedrze 
obrządku łacińskiego nabożeństwo za 
duszę fundatora, na którem wszyscy 
do losowania przypuszczeni mają być 
obecni. Po nabożeństwie odbędzie się 
losowanie w lokalu zgromadzenia lwo­
wskiego stowarzyszenia czeladzi kato­
lickiej „Skała", do którego wstęp do­
zwolonym będzie tylko za okazaniem 
karty legitymacyjnej. Wygrywający 
premie zosianą w swoim czasie urzę- 
dowem pismem Wydziału krajowego 
zawiadomieni o warunkach i sposobie 
wypłacenia wygranych premij.

Według ostatniej woli fundatora 
wygrywający są obowiązani modlić się 
za jego duszę a w rocznicę śmierci 
jego t j. 24. marca każdego roku być 
na nabożeństwie żałobnem.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i lodomeryi w- az z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 3. czerwca 1904.

F i r m y .
L. cz F u m . 1252 Ges. III. (292) (4183)

E ingetragen  wurde in  das R egister fiir 
G esellschaftsflrm en:

Sita der F irm a : Lemberg. 
F irm aw o rtlau t: W iener Bank-Y erein 

F iliale Lem berg" polniseh „W iedeński Bank 
związkowy filia we Lwowie".

Zweigniederlassung der in W ien mit

der F irm a „W iener Bank-Verein" bestehe®" 
den H auptniederlassung.

1. D er W iener B ank-Y erein ist m®
Actiengesellschaft, dereń F irm a seit deffi -U- 
Mai 1869 bei dem k. k. Handelsgerieb . 
W ien eingetragen  ist, und gn inde t sich 211 
die Oonees:sions-Urkunde des k. k. ISLinist '̂ 
rinm des In n e m  vom 81. Marz '869 " ’ 
3606/282 auf die am selben. Tage staathc® 
genehm igten S tatu ten  und auf den Oonstj' 
tu ierungsact vom 28. A pril 1869 Z1 780- 
fiir denseiben sind nunm ebr die in  der 
XXX. ordsntlichen G ener»lverssm nilung der 
Actionare vom 10. April 1990 beschlossene® 
mit E rlass des k. k. M inisterium  des w ' 
n e m  vom 11. October 1900 Z. 35100 ge" 
nehm igten theilweise geanderten  Statuten 
verbindlieh.

2. Die Gesellsehaft ba t ih ren  Sita i® 
W ien und ist berechtigt, an anderen Orten 
Zw eigniederlassungen zu erriehteu.

3. Der Zweck der Gesallschaft isV 
H andels,- F inanz,- Industrie- und Immobi' 
liargeschafte jeder A rt fur eigene oder frem- 
de R ecbnung zu betreiben. D/e Gesellscbaft 
is t insbesondere berechtigt, un ter Beob*' 
chtung der fur die einzelnen Gescbaftszwef 
ge bestehenden Gesetze das Prom essen- und 
Rstenbriefgeschiift zu betreiben, die Yersi' 
cherung gegen Cursyerlust bei verlosbareBj 
W ertbpapieren  im F alle  der Yerlosung vor* 
zunebraen und auf U eberbringer oder auł 
Nam en lautende E ialagebiicber auszugeben-

4. Die Dauer der G essllschaft ist auł 
90 Jab re  vom Tage der genehm igung der 
S tatuten festgesetzt.

5. Das A ctiencapital der GesGlschaft 
betragt derzeit 80 M ilionen Kronen, zerlSg't 
in  200.000 Stiick yolleingezablte, auf den 
U eberbringer lautenden A ctien a o. W. Fl- 
200 =  K. 400.

6. Die K undm acbungen der GeselP 
schaft erfolgen reehtswirksam  durch die 
„W iener Zeitung".

7. Den Yorst&nd der Gesellsehaft im 
Sinne der A rt. 2:17 241 H. G. B bildet die 
Direction, welche aus zwei oder m ehreren 
vom A dm inistrationsrathe ernannten  Dire- 
ctoren besteht. Ais solche sind derm alen die 
H erren Moritz Bauer, Karl Stogerm ayer, 
B ernhard Popper und F e lis  Kuranda bestellt- 
D er Adm inistrationsr& th e rnean t aucb die 
S tellyertreter der Direetoren.

8. Die F irm a der Gesellscbaft wird 
nach §. 18 der S tatuten collectiy gezei- 
c h n e t:

a) von zwei D ireetoren oder zwei Di* 
rectoren-S t« llvertre ter;

b) yoa einem D irector ucd  d n em  Di- 
rector-Ś te llyertre tar;

c) von eisem  D irector oder einem Di- 
rector-S telivertre ter und einem Procuristen ;

d) von zwei Procuristen, wenn von 
denseiben einer duren den A dm inistraticns- 
r i th  fur eine bestim m te Z«it oder dauernd 
erm acbtigt wurde, die F irm a in Y ertrttung  
eines Directors oder eiaes Direc-tor-Stellyer- 
tre ters zu zeiehsen, wobei diese Erm achti- 
gung bei der M itzsichnung ersichtlich zu 
maeben ist.

Die D irectoren-Stellyertreter und die 
Procuristen haben ib rer U ntersehrift einen 
die Procura andeutendea Zusatz beuzu- 
fiigen.

9. Die b. g. reg istrierte  Zweignieder­
lassung  wird zufolge Beschlusses des Admi- 
nistrationsratbes vom 3. Miirz 1904 collektiv 
gezeiehnet von. den H e rre n :

Moriz Bauer, w ohnhsft in W ien I. 
F ranzensring  N. 18.

K arl Stogerm ayer, w ohnhaft in W ien
I. Ebendorferstrasse N. 3.

Bernhard Popper, wojpihaft in W ien I- 
Stadiongasse N. 6.

Feiix  Kuranda, w cbnbaft in  W ien 
X V III. Cottagegasse N. 19 ais Direetoren, 
ferner von den H erren

Salamon Fischer, w ohnhaft in  W ien
I. D eutschineisterplatz N. 2.

Thaddaus R itter von Slawikowski, der­
zeit w ohnhaft in W ien I. R othenthurm strasse 
N. 31 ais D ireetoren S tellyertreter und von 
H errn

Eugen Singer, derzeit w ohnhaft in  
Wien I. Seitenstrttengasse N. 4 ais Procu­
risten, wobei bem erkt w ird, dass der L -tzt- 
genante im Sinne des §. 18 der Statuten 
erm achtigt ist, die F irm a in Y ertretung 
eines D irectors oder eines Director-Stellver- 
tre ters zu zeichnen.

Die Zeichnung erfolgt derart, dass je 
zwei der yorgenannten F irm an ten , und zwar 
die D irectoren-Stellyertreter und Procuristen 
mit einem  die Procura andeutenden Zusatze, 
unter den yorgedruckten oder von wem iro- 
mer yorgeschriebenen F irm en w o rtlau t: „W ie­
ner Bank-Yerein F ilia le  Lem berg" oder den 
elektiy zu gebrauchenden W ortlaut in poi- 
n ischer S p rach e : „W iedeński bank związko­
wy filia we Lwowie" ih ren  Nam en bei- 
setzen.

Datum der E in tragung : 23. A pril 1904.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

A btheilung IY.
Lem berg, am 23. April 1904.
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F irm . 1254 stow. II. 347 (4194)
P18 Firm y stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
do re jestru  stowarzyszeń za- 

ych i gospodarczych, 
litzjjj. '^dziba stowarzyszenia: W iesenberg. 
żyezeieaie firm y: Spółka oszczędności i po- 
je8trowW W iesenbergu stowarzyszenie zare- 

»ne z nieograniczoną poręką. 
p ata s ta tu tu : 28. lutego 1904. 

% / rzedm iot przedsiębiorstw a: udzielanie 
^ rstwPlU Pozyczek potrzebnych w go°po- 
i opro le’ Przemyśle i handlu, przyjmowanie 

centowanie wkładek oszczędności, 
hzas trw ania: nieograniczony.

S e~u y.l'fckcya: Zarząd składa się z przeło­
mie^0 F g o  zastępcy i trzech członków wy- 
Uta przez walne zgromadzenie na 4 
haąj zgromadzeniu 28. lutego 1904 wy- 
^ raHc'Z°Stali ks‘ Karol Stecz jako przełożony 
l°ź0Ł1Szek Zimmermann jako zastępca prze- 

E rn es t Gcłling, A ntoni Lipiński, 
olodko jako członkowie zarządu. 

Żo*e/ Odpis firmy (F . Z .) ; Podpis przeło- 
z»stępcy i jednego członka 

u Pod pieczęcią firmy.

Ogłoszenia następują przez um ieszczę-! 
n ie na tablicy przed lokalem spółki.

Udział członków: 10 kor. 
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data w pisu: 2-3. kw ietnia 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów. dnia 23. kw ietnia 1904.

Spadki.
L cz. A. VI. 312/3 (26) (5019 2 - S )

W zywa się wszystkich wierzycieli śp. 
W ojciecha Klussa tu  6. m aja 1903 zm arłego, 
by swe pretensye przy audyencyi w dniu 5. 
lipca 1904 godz. 10 rano zgłosili i wykazali 
pod rygorem , iż w razie wyczerpania spadku 
przez zapłatę mieliby prawo do pokrycia 
swych pretensyj tylko prawem zastawu na 
przedmiotach spadkowych zabezpieczonych 

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 9. czerwca 1904.

151© © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  ©  © © © » $
Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach . ^

^  Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych
© O I O V M M  Z U Ł IA 1 I  i  ST U

Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.
@  F i l i e :

Stanisławów Z arw ańska 18. Kraków Zw ierzyniec 14. Czerniowce B ahnhofstrasse 28.

©
©
©

©

©
T J t i z y m T i j e  :n.a, s k ł a d z i e :

W ielki zapas rur betonowych różayeb wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe g e  
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cenmatu. W y f e o u u j e : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Hoizit" syste-

'  ? n ’  A- •.łwAiMt .-i/iLaJ,. Knl It- riTT\r r/l'|\Vw_yjOff raZZO, lUUZiOJliU WC 1 £1 ttJJLllU WC, JililUOCZj. ---

®mu Schmidt?.. Kanalizacye, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, ztoby,
u  • • i i  - i i  i - .    1__ . „ U nKcfirro tarrsnnfirro

©
©

r u  u j . u , -  —— j  -j  -   j u ,
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące

K o sz to ry sy , c e n n ik i  i  w z o ry  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Łaskawe zamó- 
..................................." * 1  wzorowo i trw aleVŁ$> . .------7 \ "   *wierna miejscowe i z prowmcyi uskuteczniam y jak  najstaranniej,

^  po cenach umiarkowanych.
©
0 0 @ 0 0 0 0

©
i©
i©
©

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 @ © 0 0 ^

Doniesienia prywatne.

Bad Schandau w Szw ajcaryi Saskiej,

P ro spek ta  i bliższe in ­
fo rm acje  udziela 

S tad tr. Richter.

O p ie le  zawierające kwas 
skuteczne kuracye

DORNA
v  t a m M i c i i  i m M \

Stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

Złotej Bystrzycy.

węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 
wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źródeł, 
kanalizacje, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, tor do 
jazdy na kole, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie 
i węgierskie okolice na wozach, koniach i tratw ach. Nadzwy­
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych kobiecych i sc - 
cowych słabościach, niedokrewncści, chorobach naczyń krwiono­

śnych i exsudataeh.
P r o i p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz c. k- kąpiel i źródeł:

Dr. Arthur Loebel.

Już został 
przeprowadzony

Bazar krajowy we Lwowie
z ul. Trzeciego Mnja do Hotelu Gcorgea

i poleca w wielkim wyborze świeże 
P łó tn u  M a łe , B ie liz n ę  sto ło w ą , H a fty  z W ią zo w n icy  i H u -  

n ienow a, K r a w a ty  m ę sk ie , P a p ie r  listow y, Pas«»i 
«IIss P a ń  i  d z ie c i w s ty lu  z a k o p a ń s k im . K a p e ­

lu sze  s ło m k o w e  o .i 2 5  et. za  sztu k ę  i t. p .

Towar świeży doborowy!
Ceny znacznie

obniżone!

Guttmanua oryg. patentowe

K lozety pokojow e
w różnych formach meblowych 

 są najlepsze, r—
Ilustrowane cenniki gratis i franko wysyła

c. k. u przy w. fabryka klozetów L, GUTT MA N/N A 
M L to w , ul, Jagiellońska 8 .
B  Największy s M  hysienicznycji spluwaczek, tiidets, papieru klozetowego etc. 

□ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □
2198 04.

Album powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S o k o ło w sk ie g o  Lwów pasaż Hausmana

(4947 3—B)

Wydział powiatowy w  Dobromiln poszukuje do na- 
m n całego urządzenia wąskotorowej kolejki na dłu- 

30S( ^00 do 500 metrów, już używanej, a przydatnej 
przewozu ziemi i kamienia przy budowie dróg.

Z Wydziału ltady powiatowej.
^  Oobromil, 28. maja 1904. ______ ______

Ogłoszenie.
nadzorcza Towarzystwa kuśnierzy i białoskórników w Ty- 

nicy stow. zarejestr. z ograniczoną poręką zwołuje

} Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
ster,, • na ^zień 24. czerwca b. r. godzinę 4-tą popołudniu z na- 

J^cym porządkiem dziennym :
Ĉ °n k ó \v ^CZY lan*e protokołu z ostatniego zwyczajnego walnego zebrania

'■kiziom Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903 tudzież 
i  Dyrekcyi absolutoryum.
4 W 1 ^  Ŝ rak wynikłych w roku 1903. 

ha lat ’ 2 ^ członków Dyrekcyi t. j . : Dyrektora, Kasyera i Magazyniera

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1, kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

ST* i§ E O Ł O W iM I
B iu ro  dzien ników , czasopism  i  ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w  1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 h a l, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O M O Ł O W i M l E € i O ‘
Biuro dzienników, czisop^m i ogloszeĄ Lwó v, Pasat Hausmana 9.

W a ż n y  o d  1 .  m a j a

Nowy rozkład jazdy kolejami
podaje

K u r y e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya.

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

B ad

Wybór 3 członków Rady nadzorczej, 
ń. Wnioski członków.

Tyśmienica, dnia 12. czerwca 1904.
1 “ U2 r za Tfrwarzystwa kuśnierzy i białoskórników w Tyśmienicy

o ,  .. o^arzyszenia zareJestrowanego z ograniczoną poręką.

8t1 » da’ * »przewodniczący.

*

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
w ied eń sk ie , zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcy jnych .....................................................

$eneya dzienników i ogłoszeń 3t Sokołowskiego
■ - - — Lwów, Fasa* Hauniuaim O- —- — 
r ~-::  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  — 1 ■
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Po cenach.
redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , f g \
krakow skich , w arszaw skich , w ie- 35*
dońskich, czeskich, francuskich etc , S )
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówię- "tsl
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, ^

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje g T

Ajencya dzienników i ogłoszeń 'jg'
SOKOŁOWSKIEGO ®

we Lwowie, Passż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis. CD

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ |

Próbne ©głessenia
od w«TMn petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

lK T o t a r y u s z  w  L i s k u  p o s z u k u j e  su b >  
-IV  s t i  t u i a  n a  d w a  m i e s i ą c e  o d  1 5 .  
l l p c a  t». r .

Regestra gospodarskie
układu K. Madeyskmgo (4 wydanie) W. i K. Cy­
bulskiego oraz wszelkie w zakres gospodarstwa 

wiejskiego wchodzące druki poleca
Seyfapth &  Dydyński

w e Lwowie, pr/.y pl. Martachim.

O s t a t n ie  n o w o ś c i !
N adszed ł św ie­

ży t r a n - p o rt 
najnowszych 

lo rn e tek  w du­
żym wyborze 

^  n juows/.yeh 
wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od fi zł.)

K O P E B W I C K J  i  S Y I
optycy i meahtmio;,

L w ń w , p l a c  H a J i o k i  1. 1 .

. P o l e c s m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom. bankowy

Schtktz i Chuj es
Lwów. pl. M«ryacfci 1. 7.

Przeprowadzenia
pa., wozy 6 i 8 ńaetr. 

G w r a r a n c y a  z a  e a ł o ś ć .

52 własnych wozów meblowych patent

CARO i. 2LLINIS
W iedeń , S ch ottejjr in g  *27. 

B u d ap eszt, Ar&ny Jan os utcas». 84.

Lwów, JigieHoósSca 22,
Teliefon 408.

A u f g g t ^ b o t .
Es wird hiermit zur allgemeinen Kenntnis 

gebracht, dass
1. der unvereheliehte Masehint-n Inge- 

nieur Nicolaas Heyl, wohnhaft zu Utr-oht in 
Holland, Weerdsingel Oost z de SBc, Sohn des 
Militararztes erster Klasse a. D. bei der Nie- 
derlandiseh-Ostindiscben Armee Albertus Fran- 
ziskus Heyl ip U tredit wohnhaft und dessen 
ebenda yerstorbenen Ehefrau Eliza Claudina 
geborene Polack, und

2. die unverehelichte Maria Margarelhe 
Maletzke, wohnhaft zu Zwickau, Lessingstrasse 
6, Tochter des Eealgymnasial-Oberlehrers Pro- 
fessors Wilhelm August Perdinand Maletzke 
und dessen Ehefrau Anna Sophia Augusta ge- 
borenen Hahn, beide wohnhaft in Zwickau in 
Sachsen, die Ehe miteinander eingesehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebots bat 
in den Gemeinden Zwickau und Ebwne bei 
Dukla in Galizien (in letzterem Orte durch ge- 
genwartige Yeroffentliehung) zu gesehehen.

Einspriiche gegen die beabsicht.igte Ehe — 
Oiyilanspriiche gegen die Genaunten ausge- 
sehlossen — sind binnen langstens 14 Tagen, 
vom Tage der Ausgabe dieses Blattes an ge- 
rechnet, schriftlich oder mtindlich hieramts au- 
zubringen

Zwickau in Sachsen, am B. Juni 1904.
Der Standesbeamte 

S c h u s te r .

mm  ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ
In ż . SZELSOS-ŁYSZK!EW C£ZA

m z m 3 8  8 8 8 ^ 8 1 8 8 1 8
J8j Nasza największa treska,! ££§}

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SMETAOZEK Jg5
MiiiteheD, I I .  Brieffach 106.

tm m  g m  m m  m m
naturalne czyste me-f x n a zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, aostryac.ki--,, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

M  m  11 n  d  a  m  1 a  * L w  6  w .

^   .....— z—— l, — M r #

P rzew o d n ik i po zd rojow isk ach  e u ro p y  
skich, po k ąp ie lach  m orza B a ł t y c k i e j  
i P ó łn o cn eg o , p rzew od n ik i k o lej oW® 
h otelow e, p o rad n ik i k ą p ie lo w e polst*

i niem ieckie
poleca

S O K O Ł O W S K I E G O
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. ^  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻADANIE BEZPŁATNIE.

Kuch p o ciągów  kolejow ych obow iązujący z dniem  1. maja 1904 i*. (Czas środkowoeuropejski)-

Pociąg
posp. | osob.
przreh « g 
M

2 31

3-2.ń

1-30

1-40

2-30

bou

6-10

6-46
7-40
7-45
8-00 
8-10 
8 20 
8 Au

10-02
1020
11-25
1-10

4-35

4-45
5-30

5 40

5-50

u 00 
140 —

9-10

9-50

10-00
10-20

10-40

D o  Ł  w  o  w
Na dw orzec g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydiezowa Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/-i), Zaleszczyk, Noy.nsieiicy, Beiliomethu, 
Czudina,, Serethu, Rado wiec, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła ,’Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, .Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświecana, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, De'atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 31,i/9 w niedziele i święta), Ko-o/.mezo (od 1/5 do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomet.hu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa,. Borysławia, Kałusza, 

^ ^ am b o ra ., Ohyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaczowa, Botutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu. 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, -Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydauzowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa., Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu. Karlsbadu, Prani), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa,, Iwonicza, Sa­
noka Chyro u a

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, NowosL-liey 
przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy, Ralowio©. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilasia- 
tyna, Kop,'ezyniec, Kozowy. 

z Tuebli (od 15/6 do 30,-9), Skolcgo (od 1/5 do 30/9), S tr tja , 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyn:ee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim*, Suchy. Kocmyrzowa, Wielicz 0 , Orłowa, Mielca 
via Detnbiea, Sambora, Ohyrowa. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Bełżca, Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragtig Za­

kopanego przez K ia'ó-v (od 25/0 d ; J5/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (nd 1/7 do 15 9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Ohyrowa. 

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żrd-a-zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Ilusiatyna, Kórósmezó, Nowosieliey, Dorny Watry, 
Suczawy.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi,
. ■•'.Karlsbiidu, Oświęeima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 

Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow-u 
z Sambora,-Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa., Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Ilusiatyna.

P ociąg
posp. | osob.
od eh o e

12-45 -

2-51 —

— 4-10

-- 6-20

— 6-30

„ 6-45
- 6-50

00 VI

i
- ‘ 3*8rt

- 9-10

__ 9-30
- 10-35

10-45
1-55 —

2-45 —

2-55 —

— 3-05

3-30
— 3-40
— 5-48
— 5.55

- 6-20

6-40
— 7-05
— 900
— 10 05

10-42
j

10-55

■ ■
11-00 J

L ^ i «  J

Z e Lwowa
Z dworca głównego ^

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego P 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sąc.-.a, ,  jo

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaocy), Kórósmezó (od 1 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, SueZ* 
Dorny Watry, Koeman;a. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsb® , 
Ohyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laboreza, BY ^  
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wień® 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukires .tu, Botusza n), Źydaczowa, Potuł!» 
Kó ósmezó, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny Putny,
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy/ .

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, A®3 
tyna, Czortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. ,
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K a r l s b ^ ' 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrz®z 1 
Zakopanego (yia Kraków :d 25/6 do 1579). w

- Jo -.rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), SaB0®̂  
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Saeza, Orł 
(od 1/7 do 15/9), Oświęeima.

do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, Cliodorowa- 
do Sambora, Ohyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey. j -
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

knwa, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. i, 
do lekan, (Botuszan, Ja-s, Bukar-szcu), Kałusza, Żydac*0 

Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kocio®® 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) ^  
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubac*0 
Oświęeima. .ij)

do T uch li (od l-s/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia, Ohodorowa, ® 
łusza.

do Rzeszowa, Lnbaezowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Źydaezowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pf^L 
Karlsbadu. Chyrowa, Mezó Lahorez (Pesztu), Nowego S?® 
Orłowa, Oświęeima. 

do Ł. wocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. «,
do Przemyś-a (od 1/5 do 30/9 w łąe/nie), Chyrowa. N. Zag^r ie- 
do lekan, Czortkowia, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, NoW®L 

l'ey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny W®40’ 
Suczawy.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Chyrowa, 1  
manoiya, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki Chabó^ 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła . . 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potu*0 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.

P o c i ą g i  l o k a l n e
z Brzuehowie 6-46, 8 05 rano, 12-39, 3 00 i 4 3) po południu, G'00, 8 04 

i 9’lł wieczór (od 8/5 do 11/9 włącznie), 
z Jan o ra  8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od l/o do 30/9 

w łącznie), 1010 wieczór (od 15/5 d> 31/8 włącznie w niedziele
i święta)

ze Szozerea 9*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. IP35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

ioł->do Brzueliowio 7 10 rano, 9 30 i 1145 przed p o łu d , P05, 3 35, 5-05 p ° f  
7 05 i 817 wieczór (od 8/5 do 11/9 włącznie), 1110 w noey (k®* 
n iedziel).

do Żółkwi I I10 wieczór (każdej niedzieli). j,
do Janowa 6 -50 rano, 9.15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie1) 1'35 Ł/j) 

(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3‘18 po poł. (od 1/5 do ® 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 1 45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i  świ§4*̂ ' 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta).

-  1 3-04|

2-15
7 2j 

506

"
10-02 j

N a  d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 11
,. _ Jarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Czortko -.a. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

___ 6-43

_ 10-52
2-09

{ — 9-21
11-24

Z dworca „Podzamcze11
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

tyna, Czortkowa 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. 

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzym®*0 
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwauia pustego, 

Potutor, ilusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Sk®tf’

U w aga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. — W mieście 
bilety jazdy : Zwykłe bilety: ageneya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana 1 9 od 7-mej rano do 8 mej godz ny wieczorem, zaś z wy® g 
i  wszelkiego in; fgo rodzaju bilety, taryfy, iilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. Kuro informacyjne kolei państwowych (ul. K r a s i c k i c h  1- 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. -52) w godzinach urzędowych (o.i 8-mej rano do 3-ciej po p o ł , a w święta od 9-tej przed poł. do 12-tej w południ

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-


